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opracowanie zbiorowe pod redakcją Aleksandra Patkowskiego

Zbiorowa ta praca ooejmuje historję nich u regionalisty ciuegu 
wszystkich krt_jów Europy. Prace nad zobrazowaniem tego 

ruchu trwiły lat kilka, a zakończone zostały w chwili, 
gdy regjonaiizm w Polsce stał sic poastawą pracy 

nanczyciela w szkole. Dziś więc dzieło to staje 
się w r jkn nanczyciela przewodnikiem w 

jego pracy zawodowej i społeczrej.
Uwzględnia bowiem w szerokim 

zakresie takie rnch regjonali- 
styczny w Polsce i podaje 

wieli'’ materjału biblio­
graficznego z tej 

d z i e d z i n y .

Cenna ta praca została wydana przez Sekcję Regjonalistyczno- 
Erajoznawczą Związku Nauczycielstwa Polskiego. Rewelację sta­
nowi takie cena wydawnictwa. Dzieło bowifem w dwóch tomach 
o 824 stronach druku kosztuje w sprzedaży księgarskiej-tylko 8 zł, 
Nabywać można w 'Naszej Kslęgąrni*, Świętokrzyska 18.P.K.O.2058.



Rok IV. Wrzesień 1935 Nr. 1.

ZN P
M I E S I Ę C Z N I K

ORGAN KRAKOWSKIEGO OKRĘGU ZW. NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO

Redaktor: Wł. Sieńko

Franciszek Ingloi.

Po rozpoczęciu roku szkolnego.
Z okazji rozpoczęcia  now ego ro k u  szkolnego w  dn iu  3 

w rześn ia  b. r. p ra w ie  cała p ra sa  polska, n ie ty lko  zaw odow a, 
ale i codz ienna  da ła  m niej  lub więcej dosadny , a rów n o cześ­
n ie  tra fny  wyraz sw o im  zap a try w an io m , a przez  to  i zap a ­
t ry w a n io m  spo łeczeństw a n a  n iesłychanej w agi p ro b lem  w y ­
ch o w an ia  i n au czan ia  w e w spółczesnej szkole pow szechnej.  
Nie p oskąp iła  ta p rasa  s łów  n a  s tw ierdzen ie  w ielk ich  trud -  
dności z ]akiem i bo ry k ać  się m usi dzisiejsza szkoła p o w ­
szechna  i je j  nauczyciel.

Jest p rze to  obow iązk iem  O kręgow ego o rg a n u  p rasow ego  
Z. N- P. te głosy p ra sy  uzupełnić , o raz sp ros tow ać  danem i,  
o d n o szącem i się do  naszego w o jew ó d ztw a ,  a to tem bardzie j  
że spo jrzen ia  dz ienn ikarsk ie  by ły  z n a tu ry  rzeczy  zby t  ogólne 
i n ie  w d a w a ły  się* w  n ied o m ag an ia  i bo lączki reg jonalne, 
k tó re  w  innych  okręgach  albo nie istnieją, a lbo też n ie  o d ­
czuw a ich tak  dotkliw ie , publiczne szko ln ic tw o  pow szechne.

O drębność  tych bo lączek  reg jo n a ln y ch  m a  sw oje  ź ród ło  
w pew nego  ro d za ju  tradyc ji ,  j a k a  istn ie je  n a  te ren ie  M ało­
polski, a p o w tó re  w  n ie jedno litych  m im o  w szystko  p rzep isach  
p raw nych , o ile chouzi o pew ne  zagadn ien ia  gospodarcze  
pu b licznych  szkół pow szechnych ,  a w reszcie  w  n ied o s ta tk u  
tychże p rzep isó w  p ra w n y ch  w  zw iązku  z o b o w iąz k am i u trzy ­
m y w an ia  szkół.

Is tn ie ją  pew ne  zagadnien ia , k tó re  w a ru n k u ją  dobre  funk­
c jonow anie  szkoły  w  n iem n ie jszy m  stopniu  j a k  sam a u s taw a  
ustro jow a, j a k  s ta tu t  pub licznych  szkół pow szechnych , j a k  
wreszcie  sam e p ro g ram y  i ins trukcje  do  tychże  p ro g ram ó w . 
D o tvch zagadn ień  m ależa a l  m a te r ia ln e  Dodstawv istn ien ia
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sz k o ły  czy li b u d ż e ty  szk o ln e , b) u n if ik a c ja  p rz e p isó w  o ty m ­
c z a so w y m  u s tro ju  w ła d z  sz k o ln y c h  i o k re ś le ń ie » ic h  k o m p e- 
te n c y j, a w re sz c ie  c) p o trz e b n a  ilo ść  e ta tó w  szk o ln y ch .

S y tu a c ja  g o sp o d a rc z a  s z k ó ł d o z n a ła  m o ż e  c h w ilo w e g o  
je d n a k ż e  d o ść  d u ż e g o  w s trz ą su  p rz e z  p ro c e s  u n if ik a c y jn y  na 
te re n ie  M a ło p o lsk i p rz e z  w p ro w a d z e n ie  w  żySąe u s taw y
0 częśc io w e j z m ia n ie  u s tro ju  s a m o rz ą d u  te ry to r ja ln e g o  i w p ro ­
w a d z e n ie  z a m ia s t g m in  je d n o w io s k o w y c h , g m in  z b io ro w y c h , 
k tó re  wschodzą w  ży c ie  i z je d n e j  s tro n y  p rz e jm u ją  m a ją te k  
g m in  je d n o s tk o w y c h , z d ru g ie j s tro n y  n ie  b a rd z o  s ię -s p ie s z ą  
z p rz e jm o w a n ie m  z o b o w ią z a ń  ty c h ż e  g m in  z w ła sz c z a , gdyr 
z o b o w ią z a n ia  te  są  z a d a w n io n e . N ie w ą tp liw ie  g m in a  z b io ro w a  
p o tra f i  le p ie j sp e łn ieh S w o je  z a d a ń  a g o sp o d a rc z e  i k u ltu ra ln e . 
A le, n im  f in a n se  ty ch  g m in  z o s ta n ą  u p o rz ą d k o w a n e  i u r u ­
c h o m io n e , sp ra w y  sz k o ln e  n a  te rn  b a rd z o  u c ie ip ią  —  z w ła ­
szcza , g d y  c h o d z i o z a le g łe j  z o b o w ią z a n ia  g m in  je d n o s tk o ­
w y c h . S p ra w a  ta  p o w ik ła ła  się  je sz c z e  b a rd  m ej p rz e z  to , że 
ró w n o c z e ś n ie  z e^  z m ia n ą  u s ta w y c o  u s tro ju  s a m o rz ą d u  te ry ­
to r ja ln e g o  n ie  p o sz ła  z m ia n a , czy  n o w e liz a c ja  p rz e p is ó w  p ra w ­
n y c h  o s a m o rz ą d z ie  sz k o ln y m .

T e n  b r a k  o d b ił  s ię  w  szczeg ó ln ie  u je m n y  sp o só b  na 
te re n ie  M a ło p o lsk i, g d z ie  o b o k  s a m o rz ą d u  te ry to r ja ln e g o  
is tn ia ł  ró w n o le g le B s a m o rz ą d  sz k o ln y  w  p o s ta c i R ad  S zk o l­
n y c h  M ie jsco w y ch  i R ad  S z k o ln y c h  P o w ia to w y c h . I m  to  o d d a je  
g ło s  w  s p ra w a c h  g o sp o d a rc z y c h  sz k ó ł z a ró w n o  u s t a w a  o ty m ­
c z a so w y m  u s tro ju  w ła d z  sz k o ln y c h  z d n . 4 c z e rw c a  1920. 
ja k o  te ż  u s ta w a  z d n . 17 lu teg o  lf)22 i o n e  to  m o g ą  p ro je k ­
to w a ć  czy  tez  z a tw ie fid zac  b u d ż e ty  szk o ln e , p rz e d  p rz e k a ­
z a n ie m  ty c h ż e  s a m o rz ą d o w i te ry .to r ja ln e m u  d o  p rz y ję c ia
1 z re a liz o w a n ia . T y m c z a se m  n o w a  u s ta w a  sa m o rz ą d o w a  n ie 
je s t  j a k b y  się  p o w ie d z ia ło  s h a rm o n iz o w a n a  z p rz y to c z o n e m i 
u s ta w a m i sz k o ln e m i i z n ie m i z u p e łn ie  się  n ie  liczy .

T e j lu k i n ie , 'ty lk o  n ie  w y p e łn ia , a le  je sz c z e  j ą  p o g łę b ia  
u s ta w a  o o b w o d a c h  sz k o ln y c h , k tó ra  d a ją c  in s p e k to ro w i 
s z k o ln e m u  o b w o d o w e m u  p ra w o  n a d z o ru  n a d  p u b lic z n e m  
sz k o ln ic tw e m  p o w sz e c h n c m  n a  le re m e  d w ó c h  a  n ie ra z  trzech  
p o w ia tó w , n ie  d a ła  m u  ró w n o c z e śn ie  p r a w a  p ro je k to w a n ia  
^ z a tw ie r d z e n ia  b udżetów ®  sz k o ln y c h , d a ją c  te m  s a m e m  do  
z ro z u m ie n ia , że ustaw ra  o ty m c z a so w y m  u s tro ju  w ła d z  sz k o l­
ny ch  o ile ch o d z i o R a d y  S z k o ln e  M iejscow re, R a d y  S zk o ln e  
P o w ia to w e , czy  też  R a d y  S z k o ln e  M ie jsk ie  m a  n a d a l m o c  
o b o w ią z u ją c ą . I te  w ła śn ie  o rg a n y  s a m o rz ą d u  szk o ln ęg o  m a ją  
n a d a l  p ra w o  i o b o w ią z e k  t ro s k i  o s ta n  g o sp o d a rc z y  szk ó l.

N ie  p o m o ż e  tu  z a te m  o d ru ch o w Te, s a m o rz u tn e  o d w o ły ­
w a n ie  re p re z e n ta n tó w  sa m o rz ą d u  te ry to r ja ln e g o  z ło n a  R ad  
S z k o ln y c h , a lb o w d em  ta k i  a k t byłbym n ie d o p u sz c z a ln y  sk o ro  
ro z p o rz ą d z e n ie  P re z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j o o b w o d a c h  sz k o l­
n y c h , tu d z ie ż  ro z p o rz ą d z e n ie  o prawdach o b o w ią z k a c h  in ­
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s p e k to ró w  sz k o ln y c h  i o b w o d o w y c h  w y łą c z a  z p o d  ich  k o m ­
p e te n c ji g o sp o d a rc z e  sp ra w y  sz k ó ł i sk o ro  o ile  .ch o d z i o te ­
re n  M a ło p o lsk i u trz y m u je  ich  n a d a l  w  c h a ra k te rz e  p rz e w o ­
d n ic z ą c y c h  R a d  S z k o ln y c h  P o w ia to w y c h  lu b  M ie jsk ich .

C o w ięce j w  św ie tle  l i te ry  p ra w a  je s t  in s p e k to r  szk o ln y  
o b w o d o w y  p rz e w o d n ic z ą c y m  d w ó c h  a n ie ra z  trz e c h  R a d  
S z k o ln y c h  P o w ia to w y c h  z łą c z o n y c h  w  je d e n  o b w ó d  szk o ln y . 
J e s t  to  o c z y w iśc ie  a n o m a lja , k tó ra  co  ry c h le j p o w in n a  b y ć  
w  in te re s ie  a d m in is tra c j i  g o sp o d a rc z e j sz k o ln ic tw e m  p o w - 
sz e c h n e m  u re g u lo w a n a . T ru d n o ś c i ty c h  n ie  m a  n . p. n a  te ­
re n ie  w o je w ó d z tw a  k ie leck ieg o , g d z ie  p rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  
S zk o ln e j P o w ia to w e j n ie  b y ł  i n ie  je s t  in s p e k to r  szk o ln y . 
W id z im y  z a te m , że  w  zakrB sie  u n if ik a c ji u s ta w o d a w s tw a
0 ile c h o d z i o u s ta w ę  o ty m czaso w w m  u s tro ju  w dadz szk o l 
n y ch  je s t  b a rd z o  d u z o  d o  z ro b ie n ia . M ia ła  to  by.e u s ta w a  
ty m c z a so w a , k tó ra  p rz e trw a ła  je d n a k  o k re s  la t 15-tu .

S zc z u p ło ść  m ie jsc a  n ie  pozw 7a la  n a  b a rd z ie j szcz e g ó ło w a  
o m ó w ie n ie  z a g a d n ie n ia  u n if ik a c ji  u s ta w o d a w s tw a  wT z a k re s ie  
s a m o rz ą d u  sz k o ln e g o  i d o  te j s p ra w y  je sz c z e ^ n ie ra z  b ę d z ie m y  
pow T acali. D o tk n ą ć  w w pada  je sz c z e  trz e c ie j b o lą c z k i, k tó ra  
w  sp o só b  osobliw w  o d b ija  się  u je m n ie  n a  ro z w o ju  s z k o ln ic ­
tw a  n a  te ilen ie  w o je w ó d z tw a  k ra k o w sk ie g o . Je s t to  n ie ty lk o  
b ra k  a le  u s ta w ic z n a  te n d e n c ja  do re d u k c ji  e ta tó w .

C iężk ie  p o ło ż e n ie  g o sp o d a rc z e  n ie  p o z w a la  m ia ro d a jn y m  
c z y n n ik o m  a d m in is tra c j i  szk o ln e j n a  k re o w a n ie  n o w y c h  e ta ­
tó w  w  sz k o ła c h  p o w sz e c h n y c h . W s k u te k  teg o  n a  te re n a c h  
k tó re  n ie  m ia ły  ro z w in ię te g o  sz k o ln ic tw a  p o w sz e c h n e g o , b ra k  
ty c h  e ta tó w  o k a z a ł s ię  s z k o d liw y  d la  rozw m ju  sz k o ln ic tw a
1 o św ia ty  p o w sz e c h n e j n a  ty c h ż e  te re n a c h . W ła d z e  sz k o ln e  
c h w y c iły  siię in n e g o  ś ro d k a , m ian o w ic ie ! p rz e rz u c a n ie  rz e k o m o  
w o ln y c h  e ta tó w  z te iięnu  w o je w ó d z tw a  k ra k o w sk ie g o  n a  te ­
re n  k ie leck i.

N ie  u w a ż a m y  je d n a k  ro z w ią z a n ia  p ro b le m u  b ra k u  e ta ­
tów 7 w  sp o só b  pow w ższy  za  szezęśliw 7y, g d y ż  p o c ią g n ię c ia  
ta k ie , z a h a m o w a ły  w  sp o só b  w id o c z n y  d a lsz y  ro z w ó j szk ó l 
w  w o je w ó d z tw ie  k ra k o w s k ie m , g d z ie  fa k ty c z n ie  n ig d y  n ie  b y ło  
e ta tów 7 n a u c z y c ie ls k ic h  za  d u żo , g d y b y  się  c h c ia ło  s z k o ln ic tw o  
p o w sz e c h n e  p o d n ie ść  n a  te n  szczeb e l ro z w o ju , n a  ja k ie m  
c h ce  go w id z ie ć  z a ró w n o  u s ta w a  u s tro jo n a , ja k  p ro g ra m  
i s ta tu t  p u b lic z n y c h  sz k ó ł p o w sz e c h n y c h . N ie u le g a  z a te m  
w ą tp liw o śc i, że  m a so w e  p rz e rz u c a n ie  e ta tó w  na  in n y  te re n  
m u si je ś l. n ie  te ra z , to  w  p rz y sz ło śc i w y d a ć  u je m n e  sk u tk i.

M a jąc  z a te m  p e łn e  z ro z u m ie n ie  c iężk ieg o  p o ło ż e n ia  
g o sp o d a rc z e g o  P a ń s tw a , j a k  ró w n ie ż  p e łn e  z ro z u m ie ń ,e  p o ­
trz e b  s z k o ln ic tw a  p o w sz e c h n e g o  w  w o je w ó d z tw a c h  ś ro d k o ­
w y ch  R z e c z y p o sp o lite j, a p e lu je m y  d o  c z y n n ik ó w  m ia ro d a j­
n y ch  i z w ra c a m y  u w ag ę , że re d u k c ja  e ta tów 7 w  w ojew 7ó dztw ie i
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k ra k o w sk iem  p rzek ro czy ła  ju ż  d aw n o  ten punkt,  od  którego 
zacząć się m usi u padek  szko ln ic tw a pow szechnego  n a  tym 
te ren ie  i że na jw yższy  czas w ytężyć w szystk ie  siły dla zasi­
len ia  w o jew ó d z tw a  k rakow sk iego  n o w em i e ta tan n  szkolnem i 
B y łoby  b ow iem  złudzen iem  tw ierdzić, że n ad m ie rn e m  p rze ­
p e łn ien iem  klas i o b a rcze m e m  p o n a d  w sze lką  m ia rę  n a d w ą ­
t lonych  po w ażn ie  sił nauczycielskich , rozw iąże  .się tyle w ażny  
a  jak że  bard zo  Lrudny p ro b lem  pow szechnego nauczania.

Rozkłady materjału naukowego
(t. zw. ram o w e  i m iesięczne) o ra z  p lany w ychow aw cze 

na  naszym  te re n ie  w b ieżącym  ro k u  szko lnym .

W b ieżącym  ro k u  szkolnym , n a  ca łym  n aszy m  te re n ie  
n ie  w y m ag a ją  już w ład ze  szko lne  sp o rząd zan ia  szczegó­
łow ego  ro z k ła d u  m a te r ja łu  n a  ca ły  ro k  zgóry , ani w p isy ­
w an ia  go do d z ien n ik a  lekcy jnego . Szczegółow y p ro g ram  
m a być w p isy w an y  ty lko  na  1 m iesiąc, w o s ta tn ich  dn iach  
p o p rz ed n ieg o  m iesiąca . W m iejsce je d n a k  ro czn y ch  r o z k ła ­
dó w  szczegó łow ych  w p ro w ad z iły  w ładze  szko lne  roczny  
ro z k ła d  „ram ow y", k tó ry  m a być o p raco w an y  z począ tk iem  
ro k u  n a  od d z ie lnych  a rk u sz a c h  dla każdej k lasy . O p ra co w y w a­
n ie  ro z k ła d ó w  ra m o w y ch  sp raw ia  n auczyc ie ls tw u  dość  dużo 
k ło p o tu ,  ze w zg lędu  n a  ró ż n o ro d n e  in te rp re ta c je  i d la tego  
tą  s p ra w ą  ch cem y  się  tu ta j  bliżej zająć.

P rzed ew szy s tk iem  sam  te rm in  „ram ow y"  budzi pow ażne  
zas trzeżen ie ,  w y n ika jące  stąd , że p ro g ra m  n au k i  w pub licz­
nych  szk o łach  p o w szech n y ch  t rzec ieg o  s to p n ia  (tym czasowy), 
pom im o dużej e las tyczności,  nie m a c h a ra k te ru  p ro g ram u  
ra m o w eg o  ( jak  n. p. p ru sk ie  R ich tlin ien)  lecz p o s iad a  raczej 
c h a r a k te r  p ro g ra m u  szczegółow ego. Z teg o  więc p rz ed e ­
w szy s tk iem  w zg lęd u ,  już w sam ej zasadzie  „ ram ow ośe"  ro z ­
k ła d u  m a te r ja łu  n au czan ia  m usi b y ć  p od  znak iem  zapy tan ia .  
Nie w ch o d ząc  je d n a k  głębiej w zag ad n ien ia  te rm ino log iczne  
za s ta n ó w m y  się n ad  sam ą  is to tą  rzeczy.

Idzie g łów nie  o to, że nauczycie l  ma sp o rząd zać  dw a 
ro z k ła d y  m ate r ja łu ;  nazw ijm y p ie rw szy  z n ich  więcej ogólny, 
a  d ru g i  więcej szczegó łow y  (aczko lw iek  — w g ru n c ie  rz e ­
czy — k ażd y  z n ich  m a c h a ra k te r  p ro g ra m u  szczegółow ego).

J a k  w o b ec  tego  m oże być  p rz e p ra c o w a n y  roczny  r o z ­
k ła d  m a te r ja łu ,  ( ten  więcej o g ó ln y )?

Otóż w p ie rw szy m  rzędzie  m usi to  być  „m echan iczny",  
i „m a tem a ty czn y "  p o d z ia ł  p ro g ra m u  nauk i,  p rz y p ad a jąc eg o  
n a  d a n ą  k lasę .  S p o rząd zen ie  ta k ie g o  ro z k ła d u  p rz e d s ta w ia ­



5

ło b y  się n. p. n a s tęp u ją co :  w kl. V p rz y p a d a ją  w e d łu g  p lanu  
godzin, 3 godziny  ty g o d n io w o  n a  n a u k ę  h is to rji .  O bliczam y 
więc ile m arny godzin  do dyspozycji  w ciągu  ro k u  szk o l­
nego  i uw zględn ia jąc , k tó re  p a r t je  m a te r ja łu  pow in n y  być 
obszern ie j  p o t ra k to w a n e  (ze w zględu  n. p. n a  reg jon ,  w  k tó ­
ry m  szko ła  się znajduje), o raz  czas p o trz e b n y  n a  u trw a le n ie  
w iadom ości,  w zględnie  do ujęcia  ca łości m a te r ja łu  (§ 44 S ta ­
tutu), p rzed z ie lam y  d la poszczegó lnych  za g ad n ień  p ro g r a m o ­
w ych  o d p o w ied n ią  ilość godzin.

Po  s tw ie rd zen iu  i lom a godzinam i d y sp o n u jem y  w d a ­
nym  m ies iącu  p rzy d z ie lam y  o d pow iedn i  m a te r ja ł  n a  poszcze­
g ó lne  m iesiące  — i roczny  ro z k ła d  m a te r ja łu  je s t  z robiony .

W  te n  sp o só b  będz ie  się p rz ed s taw ia ła  sp ra w a  z p rz e d ­
m io tam i nauk i ,  w k tó ry c h  m a te r ja ł  je s t  c iąg ły  i k o le jn o ść  
m a te r ja łu  ściśle ok re ś lo n a .

Nieco inaczej m usim y  p o t ra k to w a ć  język  polski,  w k tó ­
rym  to p rzedm iocie  jed n e  i te  sam e zag ad n ien ia  m o g ą  być 
w ie lo k ro tn ie  (co p ra w d a  w co raz  to  in n y  sp o só b )  w c iągu  
ro k u  om aw iane .  Dotyczy to  zw łaszcza tem atów . P ró b ę  t a ­
k iego  u jęc ia  tem a tó w  n a  ca ły  ro k  w o p ra co w an iu  Dr. Wa- 
gner-Z iębow ej i O s tach o w sk ie j  po d a jem y  d la  orjen tacji,  
w o becnym  n u m erze .

R ozum ie się oczywiście, że m a te r ja ł  o r to g ra f ic zn y  i n a ­
u k a  o języ k u  m u szą  być rów nież  rozdzie lone  na cały ro k  
w e d łu g  za sad  wyżej p o danych .

Rozkład m iesięczny.

W łaściw e op raco w an ie  ro z k ła d u  m ies ięcznego  (— o ile 
się  już p rzy jm uje  po d z ia ł  k a len d a rzo w y , a nie n a  ok resy ,  
zależnie od  czasu  p o trze b n eg o  n a  p rz e ro b ien ie  p ew n y ch  t e ­
m atów  —) m a uw zględnić  za sad ę  k o n ce n trac j i  w zg lędn ie  k o ­
relacji .  S tąd  też  w y p ły w a  tech n iczn a  w skazów ka , że o p ra c o ­
w an ie  tak ieg o  ro z k ła d u  je s t  m ożliwe ty lkc  n a  ko n fe ren c ji  
w szy s tk ich  uczących  w dane j  k las ie .  K ażdy  nauczycie l  m a 
p rz ed  so b ą  ro zk ład  roczny  i w szy scy  s ta ra ją  się zor jen tow ać,  
k tó re  z a g ad n ien ia  m o g ą  być w spó ln ie  p o trak to w a n e .

Na szczeblu  p ie rw szy m  najw ięcej p o żą d an e  b y ło b y  w y ­
sun ięc ie  l) tem a tó w  n a  d an y  m ies iąc  z p rzyb liżonem  o k re ­
ślen iem  czasu  po trzeb n eg o  n a  ich  o p racow an ie ,  2) w ycieczek, 
w zg lędn ie  lekcyj poza  szk o łą  jak o  p u n k tu  wryjśc ia  d la  t e ­
m atów , 3) fo rm  o p raco w an ia  tem atów , a w ięc  m ów ien ia  
w raz  z różnem i p o s tac iam i ek sp res j i ,  p isan ia  i czytania .

G eografja  z p rz y ro d ą  w k las ie  III i IV będz ie  t r a k t o ­
w a ła  poznaw czo tem aty ,  k tó re  z ko le i  w y s tą p ią  w języ k u  
polsk im  od  s t ro n y  p rzeżyciow ej.  P o zo s ta łe  p rzed m io ty  p o ­
w inny  ró w n ież  zaw ierać  za g ad n ien ia  zg o d n e  z tem a tam i



za w y ją tk iem  a ry tm e ty k i  z g eo m e tr ją ,  zajęć z z a k re su  k u l ­
tu ry  życ ia  codz iennego  i często  ćw iczeń c ie lesnych , gdyż te 
p rz e d m io ty  ch o d zą  zazwyczaj sw o ją  d rogą .

N a szczeb lu  d ru g im  i t rzecim  u k ła d  będz ie  nieco inny. 
gdyż  u jm o w an ie  w spó lnem i tem a tam i n ie  je s t  p rzew idziane .  
K ażdy  w ięc  p rzed m io t  z ach o w a  sw o ją  o d rę b n ą  s t ru k tu rę ,  
a zad an iem  k o n fe ren c ji  k lasow ej będzie  tylKo odpow iedn ie  
ośw ie t len ie  i p o t ra k to w a n ie  w ro z k ła d a c h  za leżności o raz 
p o k re w ie ń s tw  m a te r ja łu  i za g ad n ień  (korelacja .)

Plany w ychow aw cze.
P o tra k to w a n ie  p lan ó w  w y ch o w aw czy ch  je s t  w b ieżącym  

r o k u  szko lnym  zu p e łn ie  od m ien n e  niż w la ta c h  ub ieg łych .
W ład ze  szko lne  w zię ły  p rzy p u szcza ln ie  p od  uw ag ę  § 66 

S ta tu tu  i zn iosły  obow iązek  tw o rzen ia  o d d z is in y ch  planów  
w ych o w aw czy ch  na  p ie rw szym  szczeblu  nauczan ia .

O becnie k o n s t ru u je  się p lan y  w ychow aw cze  wyłącznie 
n a  szczeblu  d rug im  i trzecim , a g łów nym  ich  celem  jes t  
u zg o d n ien ie  o d d z ia ły w a ń  w y chow aw czych  a) w k las ie ,  jako  
g ru p ie  społecznej,  b) w  o rg an izac jach  k la so w y ch  czy też 
m ięd zy k laso w y ch  lub  m iędzyszko lnych .  O.

6

P O P I E R A J C I E  M tiZ IELU E  ■
1 —— b  luotmimii

. S Z K O L N IC Ę "
w Krakowie, ul. Wiślna L. 3.

„ S z k o l n i c a ” zaopatruje sklepiki uczniowski, posada 
wszelkie materjały i przybory piśmienne dla 
uczniów i nauczycieli.

„ S z k o l n i c a ” rozporządza obfitym materjałem do 
nauki poglądowej w obrazach, mapach, glo­
busach.

„ S z k o l n i c a "  posiada wszelkie podręczi, ki szkolne
i dzieła pedagogiczne.
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Dr. W agner-Z iem bo  wa i O stachow ska.

Ramowy — roczny rozkład
m ate r ja łu  nauczan ia  z języka  po lsk ieg o  na IV k l .  szk. pow sz.

III. st.

N ow ością  p e d a g o g ic zn o -d y d a k ty czn ą  w życiu now ego  
ro k u  szko lnego  są  ra m o w e  ro z k ła d y  m a te r ja łu  n au c zan ia  
o p raco w y w an e  n a  p o cz ą tk u  ro k u  szkolnego . S tanow ią  one 
uadem ecum  d la  nau czy c ie la  w ca ło roczne j  p ra c y  i są  źródłem , 
k tó re  zasila  m ies ięczne  ro z k ła d y  m a te r ja łu .  — R am o w y  ro z ­
k ła d  m a te r ja łu  z p rzed m io tó w  tak ich ,  k tó re  m a ją  fa k ty c zn y  
m a te r ja ł  n a u c z a n ia  ściśle  o k re ś lo n y  jak  np. a ry tm e ty k a ,  to 
nic in n eg o  jak  ty lk o  10 p ro p o rc jo n a ln y ch  odcinków  m a te r ­
ja łu , u ję ty ch  n a  p rz e s t rze n i  10 m iesięcy.

Lecz zu p e łn ie  inaczej p rz ed s taw ia  się sp ra w a  z ro z k ła ­
dem  ram o w y m  z języ k a  po lsk iego  n a  IV kl. P o d an e  są  ty lko  
ogó lne  tem aty ,  k tó re  nauczycie l  n ap e łn ia  t re śc ią  ś ro d o w i­
skow ą. N aw et m a te r ja ł  h is to ry czn y  p o d a n y  je s t  ty lk o  p rz y ­
k ład o w o . M ate r ja ł  h is to ry czn y  w in ien  być zw iązany  ze ś ro ­
dow isk iem  w ięzam i p am ią tek  i zab y tk ó w  dane j m iejscowości,  
czy też  okolicy. J ed y n ie  m a te r ja ł  h is to ry czn y  z o s ta tn ie j  
d o b y  o d zy sk an ia  N iepod leg łośc i  i o p o w ia d a n ia  z życia M ar­
sza łk a  zna leźć  się m uszą  w k aż d y m  ro z k ła d z ie  m a te r ja łu .  
Może te n  m a te r ja ł  być silnie za b a rw io n y  loka lnym i p a m ią t ­
kam i i w spom nien iam i.

N iek tó re  te m a ty  jak  n. p. g eo g ra f iczn e  pow in n y  być 
ty lko  u ję te  k o re lacy jn ie  ró w n o leg le  z b ieżącym  m a te r ja łe m  
geograficznym . Są t e m a ty  tak ie  jak  p rze jaw y  życia  w uomu. 
w szkole, m iejscow ości,  k tó re  na leży  o p raco w ać  h u m a n is ty ­
cznie n ie  p o d a jąc  li ty lko  tre śc i  poznaw czej,  lecz n asy ca jąc  
cz nn ik am i em ocja lnem i w artośc i  w ychow aw czej.  Te tem a ty  
n a p e łn ia m y  m a te r ja łe m  środ o w isk o w y m .

W k o n s tru k c j i  ra m o w eg o  ro z k ła d u  m a te r ja łu  z języka  
po lsk ieg o  m u szą  być te m a ty  sk o n c e n tro w a n e  w g ru p a c h  
danej szkoły, m ie jscow ość  i oko lica  p rzy ję te  jaKo p rze jaw y  
życia t. j. ludzie  i rzeczy, p ra c e  i zajęcia, zabaw y, zw yczaje 
i obyczaje .  — K ażdy  ogólny dz ia ł  tem a to w y  obejm uje  pew n ą  
g ru p ę  tem a tó w  zw iązan y ch  w sp ó ln ą  m y ślą  p rzew odn ią .

Przy rozpracowaniu m iesięcznem z Każdej dziedziny  
tematowej czerpiemy po 1 lub 2 tematy i przepracowujemy  
po przez formy w skazane programem.

Niżej p o d a jem y  ra m o w y  ro z k ła d  m a te r ja łu  do IV kl. 
szk. III st. d o s to so w an y  do lo k a ln y ch  w a ru n k ó w  szkoły , 
k tó r a  m ieści się w śródm i sściu K rakow a. J e s t  to p ró b a  ro z ­
w iązan ia  ro z k ła d u  ram o w eg o .
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Ramowy Plan Dydaktyczno-wychowawczy dla klasy IV.

X. Szkoły Powsz. w Krakowie.

 ■■•»»« . --------

P atron  klasy: Zuch m iłośnik Krakowa.
H asło : Kochaj Kraków.

Przejawy życia: a) w dom u, b) w szkole, c) miejscowości, d) oko­
licy. (Ludzie, rzeczy i prace; zajęcia, zabawy, 
zwyczaje i obyczaje).

A: W domu

Prace: W  naszem mieszkaniu po powrocie z letniska.
Ludzie: Moi rodzice, moje rodzeństwo.
Zabawy: Mój ulub iony  kącik, zwyczaje i obyczaje w naszym 

dom u w okresie świąt Bożego N arodzenia i W ielkiej- 
nocy, św. Mikołaj.

B : W szkole.

Prace: Nasza szkoła po wakacjach (Pracowali w niej różn i rze­
mieślnicy aby ją odnowić) Jak pracuję w szkole, w dom u. 

Zwyczaje: Nasza szkoła w rocznicę N iepudległości i w inne 
święta państwowe.

Zabawy: Zabawa karnaw ałow a w naszej szkole. Nasza szkoła 
w okresach świątecznych i na zakończenie roku szkolnego. 

Ludzie: Moje koleżanki, tercjan w naszej szkole, lekarz szkolny, 
higjenistka.

C : W naszem mieście dzisiaj i dawniej.

H erb  i barw y naszego miasta.
Rzeczy: N ajnow sze budow le w naszem mieście.

Ludzie i zajęcia: Ulice naszego miasta w dzień roboczy przed 
godziną 8 rano, w godzinach południowych 
i w ieczornych. Nasze miasto w poranek nie­
dzielny. Nasze miasto w dzień targowy.

Zwyczaje: Rynek krakowski przed Zaduszkam i, przed świętami 
Bożego N arodzenia i W ielkiej nocy.

Zabawy: Nasze planty i parki miejskie na jesieni, w zimie i na 
wiosnę.

Zwyczaje i obyczaje: H ejnał z wieży Marjackiej. »Szopka kra­
kowska*. »Emaus«, »Rękawka«. Zielone 
święta na Bielanach. Lajkonik. »W ianki«.
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Wypadki i zdarzenia w naszej miejscowości, —  okolicy.
Kraków w życiu Marszałka Józefa Piłsudskiego (W ielkiego Pola­

ka czasów dzisiejszych).
Przed dojściem  do tego punktu zaznajom ienie dzieci z życiem 

i działalnością Marszałka w edług następujących dyspozycyj: Lata dzie­
cinne i młodzieńcze. Zesłanie na Sybir. Pow rót do kraju. Uwięzienie 
i wysłanie do Petersburga. Ucieczka z więzienia. P obyt M arszałka 
w Krakowie i Jego tutaj działalność przed wybuchem wojny światowej 

Kraków w dn iu  6. VIII. 1914. r. K raków w czasie wojny świa 
towej. Kraków w dniu  31. X. 1918 r. W awel —  miejscem wiecznego 
spoczynku M arszałka Piłsudskiego —  W odza N arodu. Sowiniec. 
Opowiadania, — sceny i obrazy z przeszłości Polski związane z wybi- 
tnemi postaciami.

Kraków w życiu wielkich Polaków czasów dawniejszych.
Konfederaci Barscy w Krakowie. Ich mogiła. Pułaski.
Kościuszko w kościele O O . Kapucynów, poświęcenie szabli. 
O braz przysięgi na Rynku krakowskim . O braz bitwy pod Ra­

cławicami. Pom nik: grobow iec Naczelnika na W awelu. — Kopiec.
Sobieski — uczeń gim nazjum  N ow odw orskiego. O dsiecz W iednia. 

G robow iec króla na W awelu.
Ks. Józef Poniatow ski w Krakowie w dw orze »Pod lipami®. 

Śm ierć ks. Józefa. G robow iec bohatera narodow ego na W aweln.

Baśnie, bajlii, legendy.

Kraków siedzibą urzędów państwowych i samorządowych. 
Instytucje społeczne w Krakowie.

Wydział pedagogiczny O kręgu  Z. N. P. zw raca  się  z u- 
p rze jm ą  p ro ś b ą  do O ddzia łów  P o w ia to w y ch ,  k tó re  jeszcze  
n ie  n a d e s ła ły  p lan ó w  p racy  p ed ag o g iczn o -d y d ak ty czn e j  n a  
ro k  i935/36 — o ja k  n a jry c h le jsze  n ad e s ła n ie  ich, g dyż  b ra k  
w szy s tk ich  p lan ó w  un iem ożliw ia  ra c jo n a ln ą  o rg an izac ję  p racy  
w O kręgu .
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Franciszek Inglot.

Nadmiar obowiązków k.erownika szkoły.
1. C zynnośc i g o sp o d arcze .

D aw niejsze  obow iązk i k ie ro w n ik a  szk o ły  zaw ie ra ł  r e ­
gu lam in  d la  k ie ro w n ik ó w  pub licznych  szkó ł pow szechnych  
z dn. 25 czerw ca 1923. Nr. 13. Dz. Minist., k tó re g o  n iek tó re  
p rzep isy  o ile one nie z aw ie ra ją  się w s ta tu c ie  publicznych 
szkół p o w szech n y ch  n ad a l  obow iązują .

O s ta tn io  obow iązk i k ie ro w n ik a  szko ły  okreś li ł  s ta tu t  
pub licznych  szk ó ł  p o w szech n y ch  z dn. 21 l is to p a d a  1933 r, 
Nr. I. Pr. 4053/33, k tó ry  n a k ła d a  n a  k ie ro w n ik a  szko ły  ca ły  
sze reg  ściśle  o k re ś lo n y ch  obow iązków  w zak res ie  w y c h o ­
w ania , nauczan ia ,  ad m in is trac j i  szkolnej, ad m in is trac j i  g o s p o ­
darcze j,  h ig jen y  szkolnej,  a p o za tem  w szys tk iem  ro z p o rz ą ­
dzenie  z dn. 14 czerw ca  1934 n a ło ży ło  n a  k ie ro w n ik a  szko ły  
o b o w iązek  n ie ty lk o  in s t ru o w a n ia  i h o sp i to w a n ia  p ra cy  n a ­
uczyciela, ale czyn ien ia  z te jże  p ra cy  sp o s t rze żeń  i fo rm u ­
ło w an ia  opinji będące j p o d s ta w ą  oceny  p ra cy  nauczycie la .

Ju ż  z pow yższego  ze s taw ien ia  o bow iązków  k ie ro w n ik a  
szko ły  w ynika ,  że są  one i o b sze rn e  i t ru d n e  do spe łn ien ia ,  
jeśli s ię  zw aży że k ie ro w n ik  n aw e t  s iedm io k lasow ej szko ły  
pow szechnej  o bow iązany  je s t  do u d z ie lan ia  n au k i  w 20-tu 
godz inach  tygodn iow o . Jeś li  się to  p o ró w n a  z obow iązkam i 
k ie ro w n ik a  szko ły  ś red n ie j  czy zaw odow ej,  to  zauw ażym y 
odrazu , że k ie ro w n ik  szko ły  p o w szech n e j  p ra c u ją c y  i k i e r u ­
jący  szk o łą  w g o rszy ch  niż tam ten ,  a często  b a rd zo  p ry m i­
ty w n y ch  w a ru n k a c h  je s t  zan ad to  o b arczo n y  obow iązkam i 
szkolnem i, to też nic dziwnego, że w p rzec iw ień s tw ie  do 
s ta n u  daw nie jszego , najczęście j k ie ro w n ik  szko ły  p o p ad a  
w k o n f l ik t  z p rzep isam i s łużbow em i i raz  po ra zu  m am y do 
czynien ia  z o b ro n ą  w łaśn ie  k ie ro w n ik ó w  szkó ł n a  ro z p ra ­
w a ch  d y scy p l in a rn y ch .  J e s t  on  bow iem  w g runc ie  rzeczy 
sam  za w szy s tk o  odpow iedz ia lny .  To też będz iem y  się s ta ­
ra li  w sze reg u  a r ty k u łó w , a m oże i n a  p o d s taw ie  dyskusji  
j a k a  się n a  ten  te m a t  rozw inie  om ówić c a ło k sz ta ł t  dzis ie j­
szych  obow iązków  k ie ro w n ik a  szkoły, b io rąc  n a  w s tęp ie  pod 
u w a g ę  jego czynności g o sp odarczych .

Na p o d s taw ie  § 3. re g u la m in u  d la  k ie ro w n ik ó w  pub licz­
n y ch  szkół pow szech n y ch ,  oraz  n a  p o d s taw ie  § 18 s ta tu tu  
pub licznych  szkó ł p o w szech n y ch  czynnośc i gosp o d arcze  k ie ­
ro w n ik a  szk o ły  są  n a s tę p u ją c e :  a) u k ła d a n ie  p ro je k tu  w y ­
d a tk ó w  n a  potrzeby, rzeczow e szk o ły  i jego  rea l izac ja  b) p ie ­
cza i n ad z ó r  n ad  b u d y n k iem  i m a ją tk iem  szkolnym , c) wcią-



gan ię  do w sp ó łp ra c y  w za k res ie  g o sp o d arczy m  szko ły  n a ­
uczycie ls tw a, rodziców i dzieci, d) n ad zó r  n ad  s łużbą  szkolną.

O ile chodzi o u k ła d a n ie  p ro jek tu  b u d że tu  w y d a tk ó w  
n a  p o trzeb y  rzeczow e szko ły  i rea l izac ję  tego  p ro jek tu ,  to 
jak  już n a  in n em  m iejscu  p o d kreś li łem , są  pod  tym  w zg lę ­
dem  ró żn e  no rm y  p raw n e ,  do k tó ry ch  k ie ro w n ik  szkoły 
sw oją  p racę  w tym  zak res ie  p rzys tosow uje .  Na te re n ie  n a ­
szego  w o jew ó d ztw a  k ie ro w n icy  szkó ł w ie jsk ich  są  pod 
w zg lędem  p ro je k to w a n ia  i realizac ji  budże tów  szkolnych 
w n io sk o d aw cam i i w sp ó łp raco w n ik am i R ad S zkolnych  m ie j­
scow ych, a b a rd zo  często  po p ie ra jący m i te  b u d że ty  n a  t e r e ­
n ie  gm in jako  ra d n i  gm inni. T rzeb a  być dzisiaj k ie ro w n ik iem  
szko ły  n a  wsi, aby  po jąć  i zrozum ieć n a  jak ie  t ru d n o śc i  
i zda się  n ie p o k o n a ln e  p rzeszk o d y  n a t ra f ia  p od  tym  w zglę­
dem  k ie ro w n ik  szko ły  n a  te ren ie  gm iny. Ile w ysiłku , ile 
zab iegów , ile dow cipu  p o t rze b a  n ieraz ,  aby  p rze fo rso w ać  
b u d że t  n a jn iezb ęd n ie jszy ch  p o trzeb  szkolnych . Z Drzepisów 
u s ta w y  o za k ła d an iu  i u t rzy m y w a n iu  szk ó ł  w yn ik a ło b y ,  że 
k ie ro w n ik  szko ły  n ie  p o trze b u je  t ro s k a ć  się o tak ie  pozycje 
bu d że to w e  jak  pom ieszczenie ,  k o n se rw ac ja  b u d y n k u  i sp rzę  
tów , w e w n ę trzn e  u rządzen ie ,  ubezp ieczen ie ,  ośw ie tlen ie ,  opał, 
m a te r ja ły  p iśm ienne ,  u trzy m an ie  służby, u trzy m a n ie  p o rząd k u  
i czystości, gdyż pozycje  te  p rzew idz iane  przez  sam ą  ustaw ę 
zda ją  s ię  n ie  p o trze b o w ać  żadnego  u zasadn ien ia .  Tym czasem  
w idzim y w rzeczyw is tośc i  ile zm artw ień ,  ile o d p ow iedz ia l­
ności i ile zab ieg ó w  w łaśn ie  te  sp ra w y  k ie ro w n ik o w i szkoły  
n as trę cza ją .  W m ias tach  w yd z ie lo n y ch  p ro jek t  bu d że tu  swej 
szko ły  p rz e d k ła d a  k ie ro w n ik  R adzie  Szkolnej Miejskiej.

O ile chodzi o d rug i rodzaj czynności go sp o d arczy ch  
t. j. p ieczę i n ad z ó r  n a d  b u d y n k iem  i m a ją tk iem  szkolnym , 
to czynności te s tan o w ić  m u szą  je d n ą  z w iększych  t ro sk  
k ie ro w n ik a  szkoły . W chodzi tu  przec ież  w g rę  d b a ło ść
0 e s te ty k ę  b u d y n k u  szkolnego , k tó ry  jes t  p rzecież  z n a tu ry  
rzeczy  czynnik iem  oddzia ływ ującym  w ychow aw czo  zarów no  
n a  m łodz ież  szk o ln ą  jak  też  i n a  d o ro s łe  sp o łeczeń s tw o  d a ­
nego  re jo n u  szko lnego . Musi za tem  zarów no  w b u d y n k u  
szko lnym  jak  też w o toczen iu  szko ły  p an o w ać  po rządek , 
a lbow iem  ten  p o rz ą d e k  je s t  jed n y m  z n a jp ie rw szy ch  czyn­
n ików  w ychow aw czych . W izy tu jący  szko łę  in s p e k to r  szkolny, 
czy w izy ta to r  w łaśn ie  po w ejśc iu  do b u d y n k u  szko lnego  
n a b ie ra  p ie rw szeg o  w rażen ia  o dz ia ła lnośc i k ie ro w n ik a  szkoły
1 bardzo  często  p od  tym  k ą te m  toczy  się  da lsza  w izytacja  
i jej wyniki. W za rząd zen iach  p o w izy tacy jnych  p raw ie  
z re g u ły  poleca  się w y rem o n to w an ie ,  w ybielen ie ,  u p ię k s z e ­
n ie  b u d y n k u  szko lnego  n ie  w n ik a jąc  w śro d k i  m ate r ja ln e ,  
jak iem i w tym  ce lu  k ie ro w n ik  d ysponu je .  Z dan iem  w ładz 
szko lnych ,  jego  je s t  rzeczą  s ta ra ć  się o ś ro d k i  a jeśli się 
o nie w y s ta ra ,  w idocznie  nie cieszy się p o trze b n y m  a u to ry ­
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tetem . Być m oże, że jest w  tem część słuszności, ale nie 
m ożna kierow nika szk o ły  w inić bez w zględu na sytuację, 
jaka istn ieje  w danem środow isku.

To też sam  kierow nik  szk oły  nie jest w stan ie podołać  
w ym ienionym  obow iązkom  o ile  chodzi o p ieczę i nadzór 
nad budynkiem  szkolnym , o grom adzenie pom ocy szkolnych,
0 u piększan ie budynku szkolnego, bez pozyskania do g o ­
spodarczych czynności ogółu  rodziców , dzieci i nauczyciel­
stw a. Tu rola kierow nika szk o ły  jest najtrudniejsza i naj­
bardziej odpow iedzialna. Tylko w ielkim  taktem  i tylko rzu­
cającą się  w oczy dbałością  o szk o łę porwać on m oże do 
w spółpracy w zakresie podniesien ia  gospodarczego szkoły  
ogół rodziców , w ciągnąć do niej w zakresie zgodnym  z prze­
pisam i szkolnem i m łodzież szkolną i pozyskać do niej pod­
w ładne sob ie nauczycielstw o. Nic tu nie m ożna narzucić i do 
n iczego nie m ożna żadnego z tych czynników  zm usić, a jeśli 
będzie można, to ty lko chw ilow o i w kierunku dla dobra szkoły  
problem atycznym .

Z tym  działem  pracy k ierow nika szk o ły  łączy  się  śc iśle  
d ziałalność Kół rodzicielsk ich , których przeznaczeniem  jest 
wprawdzie i w yłącznie działalność hum anitarna dla dzieci 
tej szkoły , dla której K oło istn ieje, jednakże w dzisiejszych  
bardzo ciężkich czasach, bez pom ocy funduszów  dostarcza­
nych z inicjatyw y K oła rodzicie lsk iego  n iew iele  m oże zdzia­
łać najbardziej troskliw y k ierow nik  szkoły . Jeśli się zważy, 
że żadne przepisy nie pozwalają pobierać ani w pisow ego, 
ani innych sk ładek  na potrzeby szkoły , to łatw o sob ie w y­
obrazić, że środki te p łynąć m ogą dla celów  szkolnych  tylko  
z m ocy uchw ały Koła rod zicie lsk iego , które na podstaw ie  
statutu  m oże sw oich  członków  opodatkow ać. Pod tym w zg lę­
dem  ca ły  w ysiłek  k ierow nika szk o ły  musi iść  w tym k ie­
runku, aby z tych funduszów  i sam, w zględn ie skarbnik  
K oła należycie się  w yliczał, gdyż tylko dokładna kontrola
1 celow ość użycia funduszów , wzbudzić m oże zaufanie ro­
dziców  i sk łon ić ich, choćby byli bardzo b iedni, ao ofiar­
ności na potrzeby szkoły.

W reszcie spraw uje k ierow nik  szk o ły  nadzór nad służbą  
szkolną. W ydaw aćby s ię  m ogło, że ten punkt obow iązków  
kierow nika szk o ły  jest najłatw iejszy i n ie w ym aga ze stro­
ny Kierownika żadnego trudniejszego w ysiłku . Tym czasem  
rzeczyw istość dostarcza pod tym  w zglęaem  pouczających  
przykładów , ile  k łopotów  ma k ierow nik  szk o ły  w swoim  
stosunku do służby szkolnej i naodw rót. Jeśli s ię  zw aży, że 
z jednej strony nadzór nad służbą szkolną spraw ow ać w i­
nien  jedyn ie k ierow nik  szk o ły  i że tę  służbę pow inien  so ­
bie urobić i w ychow ać, a z drugiej strony w eźm ie się  pod  
uw agę okoliczność, że bardzo często  zw łaszcza po w siach  
służba szkolna jest w btosunku pokrew ieństw a do naczel­



13

nika gm iny lub przew odniczącego Rady szkolnej m iejscow ej, 
to przyjdziem y do przekonania, że spraw ow anie nadzoru nad  
służbą szkolną jest często  bardzo przykrym , a często  i n ie ­
bezpiecznym  obow iązkiem . P iszący te słow a, m iał m ożność  
stw ierdzić, że służba szkolna posuw ała się  do tak dalekiej 
nielojalności w zględem  kierow nika szkoły , że kontrolow ała  
różne poczynania k ierow nika szkoły , naw et byw ała św iadka­
mi przeciw  kierow nikow i w jego konfliktach. To też czuj­
ność, takt i zachow anie n a leżytego  autorytetu  w stosunku  
do służby szkolnej musi cechow ać kierow nika szkoły .

P ow yższe uwagi nie wyczerpują zupełn ie zadań k ie ­
row nika w zakresie jego czynności gospodarczych, które są  
przecież w każdem  środow isku tak różnorodne i tak skom ­
plikow ane, że artykuł p ow yższy stanow ić m oże tylko zrąb  
jego szczegółow ej pod tym w zględem  działalności, oraz zw ró­
cić uw agę m iarodajnych czynników , że obarczając k ierow ­
nika szk o ły  całym  szeregiem  innych niem niej w ażnych, 
a m oże w ażniejszych  obow iązków  zw łaszcza w zakresie po­
w ierzen ia mi nadm iernej ilo śc i godzin nauczania, n ie liczy ły  
s ię  z siłam i jednego człow ieka.



Franciszek Inglot.

Spraw y służbowe.
a) Na m arginesie tegorocznych  ocen.

Dużo m iejsca w  ciągu roku 1S34 i 1935 pośw ięciła  prasa 
nauczycielska om aw ianiu rozporządzenia Ministra W yznań  
Picligijnycb i O świecenia Puolicznego z dnia 14 czerwca 
1934 Dy jJikS Rz. P. Nr. 54ęy oraz instrukcji do tego rozporzą­
dzenia z dnia 26, stycznia 1935 Nr. BP. 97/3Su-'>

Rozporządzenia pow yższe opierały sięjj na art. 18 i 19 
ustaw y o stosunkach służbow ych nauczycieli z dnia 1. lipca  
1926. w  brzm ieniu ustalonem  rozporządzeniem  z dnia 9. listo­
pada 1932. Nr. 104. Dz. U. Rz. P, w edle których, oceny kw a­
lifikacyjne sporządza się raz na dwa lata, oraz że ocena kw a­
lifikacyjna składa się' z opfiiji dw óch osób pow ołanych  do 
w ykonyw ania nadzoru służbow ego.

N ie m am y i nie będziem y m ieli dostępu do wydanych  
na podstaw ie pow yższych  rozporządzeń ocen za okres od 1 
stycznia 1930 do 31 grudnia 1934. fo ile one były  conajm niej 
dostateczne. Natom iast w ienm  i m ieliśm y obfity przegląd 
ocen w ydańych naj zasadzie art. 19 pow ołanej wyżej ustawy  
t. j. ocen niedostatecznych. N a podstaw ie wyczerpującego  
materjału można już dzisiaj rzucić pew ien  snop św iatła na 
spraw ę kw alifikow ania nauczycieli w  szczególności zaś, na 
spraw ę ocen niedostatecznych.

W  orzeczeniach, które w płynęły do Zarządu Okręgu 
K rakowskiego i d otyczyły  niedostatecznej oceny pracy, ude­
rzało przedew szystk iem  nie w yczerpujące uzasadnienia! tychże 
ocen. B yło  ono, jak  na tak pow ażny akt przew ażn ie'n iew y- 
starczające, raczej szablonow e, nieraz identyczne dla kilku 
s ił nauczycielskich. A tym czasem , trudno przypuścić! aby te 
sam e m otyw y niedostatecznych ocen m ogły się odnosić do 
ogółu nauczycielstw a. Jeżeli się kom uś pisze, że  m etoda jogo 
pracy była niew łaściw ą, że organizacja tej pracy nie trafna, 
a w yn ik  'tej pracy' niew ystarczające, to interesowany, dla 
którego ocena jest nietylko pew nego rodzaju repi||sją, ale 
i rów nocześn ie środkiem  i bodźcem  do poprawy, nie w iele  
z tych m otyw ów  m ógł si® d ow ied zieć  i nie w iele m ógł z nich  
skorzystać...

Interesowani, którzy przychodzili o poradę w  sprawie 
wniesienia odw ołania przeciw ko niedostatecznej ocenić, do­
starczali przew ażnie odpisów  protokułow  z konferencyj po­
w izytacyjnych, odbytych w  okresie, za który wydana była  
niedostateczna ockną. M ożna było  łatw o stw ierdzić, że treść 
m otyw ów  niedostatecznej oceny przew ażnie nie pokrywała
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sic'':z treścią protokółu pow izytacyjnego. A przecież powinna  
się pokrywali# skoro konferencja powizytacyjna odbyła się 
pod przew odnictw em  inspektora i skoro odpis tego proto­
kółu w  przeciągu dni 7-m iu b y ł inspektorow i szkolnem u do­
starczony przez kierow nika szkoły.

Zdarzał}' się przypadki, że niedostateczna ocenami/ostała 
w ydana m m o wyraźnego brzm ienia instrukcji z 26 stycznia  
1935 oraz odpow iednich  postanow ień w  rozporządzeniu z dn. 
14 cźerw ca 193&.; bez udziału opinji k ierow nika szkoły. T ym cza­
sem jest to sprawa zasadnicza w obec w} raźnego brzm ienia  
przytoczonego rozporządzenia z dn. 14 czerw ca 1934, który 
brzmi, że oceny kw alifikacyjne za okres do końca 1934 roku  
ustalić należ} w  trybie przew idzianym  niniejszem  rozporzą­
dzeniem . R ozum ie sfiSSsamo przez się, że przy udziale i na 
podstaw ie opinji kierow nika szkoły, skoro ju ż iteg o  k ierow ­
nika szkoły uczyniono osobą prow adzącą arkusz spostrzeżeń  
i w ydającą opinję.

Bardzo interesującem  zagadnieniem  jest sprawa od w o­
łań od niedostatecznej oceny. Przypuszczam y, że zagadnienie 
to rozstrzygnąć będzie m usiał dopiero N ajw yższy Trybunał 
Adm inistracyjny. N ajpierw  pow staje kw estja do kogo należy  
w nosić odw ołanie Z brzm ienia art. 19. zdaje się wynikać^ że 
odw ołanie przeciw ko niedostatecznej ocenie wydanej przez 
podinspektora czy inspektora należy w n osić do Kuratorjum  
Okręgu Szkolnego. To sam o w ynika z brzm ienia § 7. in ­
strukcji z dnia 26 stycznia 1925. skoro jest tam m ow a o de­
legacji jednego z podległych funkcjonarjuszów celem  p onow ­
nego zw izytow ania odw ołującego się, tym czasem  m am y orze­
czenie inspektora szkolnego obw odow ego z dnia 28 czerw ca  
1§8#. Nr. 3908 zaw iadam iające o niedostatecznej ocenie i mam y  
orzeczenie z dnia 12 sierpnia 1935. |N r. 4323 35, które roz­
strzyga odw ołanie przeciw ko ocenie z 28 czerw ca 1935. Co 
więcej zachodzi taka okoliczność, że ocenę w yd ał inspektor  
szkolny obw odow y a odw ołanie rozstrzygnął i podpisał pod­
inspektor szkolny. Jest to oczyw iście n iew łaściw ość, która 
będzie zaskarżona do N ajw yższego T r}bunału  Adm inistracyj­
nego i m ożna z góry przypuszczać, że N ajw yższy Trybunał 
Adm inistracyjny uchyli zaczepione i rozstrzygnie to nieform al­
nej orzeczenie, oraz w yp ow ie się przy tej sposobności czem  
przyczyn1 się do interpretacji podstaw  praw nych przy w yda­
niu oceny kwalifikacyjnej.

b) W spraw ie gruntu ornego dla k ierow ników  szkół.

W  Nr. 3. Z. N. P. z listopada 1935 roku om ów iliśm y  
obszernie sprawę gruntu ornego dla szkoły i nauczyciela. 
Poruszyliśm y ją  w ów czas dlatego, że zapytyw ało  nas o to 
nauczycielsl wo zainteresow ane w  tej sprawie i rów nocześnie
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apelow aliśm y do czynników  m iarodajnych aby sprawa po­
w yższa została jaknajrychlej w  taki czy inny sposób uregu­
lowana.

W  ostatnich dniach doniosła prasa, że M inisterstwo 
Spraw W ew nętrznych w ydało  pism o okólne do w ojew odów , 
przew odniczących w yd zia łów  pow iatow ych i prezydentów  
m iast w ydzielonych , w  sprawie gruntów ornych dla nauczy­
c ie li szkół pow szechnych Okólnik w spom ina, że rozporzą­
dzenie Prezydenta R zeczypospolitej z dnia października 
1935 r. o uposażeniu funkcjonarj uszów  państw ow ych nie za­
wiera postanow ień dawnej ustaw y uposażeniow ej dotyczą­
cych obow iązku dostarczania przez gm iny kierow nikom  
publicznych szkół pow szechnych 2 m órg ornego gruntu, oraz 
że w  zw iązku z tym now ym  stanem  prawnym , niektóre gminy  
przystąpiły do odbierania tych gruntów, nie uw zględniając  
niejednokrotnie nawet potrzeby um ożliw ien ia nauczycielstw a  
dokonania zbiorów.

M M inisterstwo Spraw W ew nętrznych w yjaśniło  w obec  
tego iż uważa za wskazane pozostaw ienie i przydzielanie  
nadal nauczycielom  na tych sam ych warunkach gruntów  
gm innych, które dotyrchczas użytkow ali bezpłatniesbądź też 
w ydzierżaw ien ie im  tych gruntów  na dogodnych, warunkach.

c) Jeszcze o zaliczen iu  służby zaborczej.

Mimo naszego bardzo w yczerpującego w yjaśnienia o za­
liczaniu złużby zaborczej i pracy zaw odow ej przed 31 paź­
dziernika 1918, jeszcze ciągle napływ ają sprawy połączone  
z tem zaliczeniem  jeszcze ciągle nietylko nie m aleje ale ro­
śnie niepokój zainteresow anego nauczycielstw a w  tej sprawie.

D zieje się to z tego pow odu, że Izby Skarbow e trzy­
mając się ściśle litery prawa określonego art. 4. ustawy 
z dnia 18 marca 1932 nietylko nie zajmują żadnego'stano­
w iska w obec w szelkiej choćby zw eryfikow anej służby za­
borczej, czy pracy zaw odow ej niepodlegającej zaliczeniu z art. 
81 ustaw y em erytalnej, w zględnie 38 i 39 galicyjskiej ustawy  
z dnia 12 czerw ca 1914 Nr. 60. Dz. U. Kraj. lecz jeszcze w y­
jaśniają że służba p ow yższa nie podlega zaliczeniu, co w  roz­
pacz nieraz w prow adza dotyczących K olegów  czy Koleżanki.

Służba ta o ile została na zasadzie ustaw y z dnia 13 
lipca 1920. Nr. 65. ł)z. U. Rz. P. zw eryfikow ana zalicza się  
bezw arunkow o do w ysługi emerytalni!;, czy o tem  Izba Skar­
bow a w  sw oim  orzeczeniu napisze, czy też nie napisze. Izby 
Skarbowe pow inny stosując się do § 100. rozporządzeń a 
Rady M inistrów z dnia 28 maja 1934, przy odm aw ianiu  za­
liczenia do em erytury okresu służny w  państw ie zaborczem  
na m ocy art, 81 ustawy, albo rozpatrzeć m ożliw ość dolicze­
nia tej służby na zasai :ie art. 97 jako pracy zaw odow ej albo
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też wyjaśnić, że sprawa ta będzie rozpatrzona w  chw ili prze­
chodzenia w  stan spoczynku. ten sposób oszczędziłoby  
się nauczycielstw u, które w  szczegółow ych  przepisach ustaw  
czy rozporządzeń n iezaw sze się wyczerpująco orjentuje zde­
nerw ow ania, n iepokoju a w reszcie obaw y w  tym  okresie 
kiedy te nerw y są ponad m iarę pracą szkolną wyczerpane.

d) Term iny autom atycznych awansów.

Jeszcze ciągle istnieje n ieporozum ienie o ile chodzi o ter­
m iny autom atycznych aw ansów  do w yższych  grup uposaże­
niow ych. R ozporządzenie Rady M inistrów z dnia 19 grudnia 
1933. Nr. 102. Dz. U. Rz. P. przew iduje dw ojakie terminy 
autom atycznego aw ansow ania nauczycieli. Zależy to od tego 
czy autom atyczny aw ans ma nastąpić z pow odu uzyskania 
przepisanej ilości lat służby, drugi dotyczący uzyskania odpo­
w iednich kwalifikacyj.

Przesunięcie do powyższej grupy uposażeniow e na pod­
staw ie uzyskania przepisanej ilości lat służby m oże nastąpić 
tylko w  dniu 1 stycznia każdego roku po ziszczeniu się w y ­
m aganych warunków, czyli jeżeu  ktoś n. p. kończy 24 lat 
służby w  dniu 31 sierpnia to m e m oże przejść do grupy VII. 
w cześniej niż 1 stycznia następnego roku. N ie m oże on przejść 
n aw et w tedy, gdyby 24 lat ukończył 31 stycznia, gdyż i w tedy  
na awans autom atyczny m usi czekać pełne 11 m iesięcy. Inna  
sprawa czy pogląd taki jest z punktu w idzenia spraw iedli­
w ości słuszny czy nie. słuszny. Faktem  jest, że takie jest po­
stanow ienie prawne.

Inaczej przedstawia się sprawa autom atycznego awansu
0 ile chodzi o nauczycieli, którzy uzyskali w yższe kwalifikacje 
zaw odow e (dyplom  uniw ersytecki, dyplom  ukończenia insty­
tutu, dyplom  ukończenia W . K. N ) W  takich wypadkach  
aw ansow anie autom atyczne należy się od najbliższego terminu 
w ypłaty  uposażeń ia po dacie uzyskania jednej z przytoczo­
nych kwalifikacyj zaw odow ych.

e) W ynagradzanie nauczycieli kontraktowych.

W Nr. 4 Z N P z kw ietn ia  1934 om ów iliśm y bardzo 
szczegó łow o rozporządzenie Ministra W yznań R eligijnych
1 O św iecenia Publicznego z dnia 24 styczn ia 1934 Nr. BP. 
2751/34 dotyczące w ynagradzania nauczycieli kontrakto­
w ych szk ó ł państw ow ych i pubhcznjujłui opłacanych przez 
Państwo. R ozporządzenie p ow yższe doznało m ało znaczących  
zmian decyzjam i z dn. 26 maja 1934 Nr. BP. 88 i6/34, 30 
kw ietnia F  35 Nr. BP. 62*8/35. Zmian tych  nie om aw ialiśm y  
z tego  pow odu, że nie zaw ierały  one nic tak iego  coby
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m iało w pływ  na stosunek  służbow y, czy też uposażenie  
n auczycieli kontraktow ych.

Znaczniejszą zm ianę zaw iera dopiero rozporządzenie 
Ministra W yznań R eligijnych i O św iecenia Publicznego z dn, 
11 czerw ca 1985. Nr. BP. 10109/35. Skłania nas do tego zre­
sztą szereg  interpelacji w tej spraw ie ze strony interesow anych  
kolegów , to też poniżej podam y dokładne inform acje d oty­
czące term inu zaw ierania um ów, a tem samem i okresów , za 
które nauczyciel kontraktow y ma pobierać u posażen ie um o­
wne.

W edle § 13 przytoczonego co dopiero rozporządzenia  
przy określaniu czasu trwania um ow y z nauczycielam i kon­
traktow ym i szk ół państw ow ych i publicznych opłacanych  
przez państw o w zw iązku z now ą organizacją roku szk olne­
go w m yśl rozporządzenia M inistra Wyz. Rei. i Ośw. Publ. 
z dnia 4 maja 1935 stosow ać mają inspektorow ie szkolni 
przy zaw ieraniu um ów następujące zasady:

a) jeżeli nauczyciel kontraktow y ma być zatrudniony 
przez p ełn e 2 półrocza nauki szkolnej, um ow ę zaw rzeć na­
leży  na przeciąg czasu od 1 w rześnia do 30 czerw ca n astęp ­
nego roku, jeżeli jednak w ładze chcą zatrudnić tego  nauczyciela  
przez ca łe  następne 2 półrocza nauki szkolnej -  można na­
stępną um ow ę zaw rzeć od 1 lipca do 31 sierpnia następnego  
roku, a późn iejsze um ow y zaw ierać na 12 m iesięcy , to jest 
od 1 w rześnia do 31 sierpnia i podobnie postępow ać w na 
stęDnych latach szkolnych.

Z pow yższego  brzm ienia w ynika, że um owa zaw arta po­
raź p ierw szy z nauczyciecielem  kontraktow ym , trwa od 1 w rze­
śnia do 30 czerw ca następnego roku, druga um owa tego  sa ­
m ego nauczyciela  od 1 lipca do 31 sierpnia następnego roku, 
dalsze um owy zaw ierane być mają na 12 m iesięcy  t. j. od 
1 w rześn ia do 31 sierpnia n astępnego roku. W ten sposób  
nauczyciel kontraktow y ma m ieć zabezpieczone uposażen ie  
w czasie  ferji szkolnych, o ile  rzeczyw iście zatrudnienie je ­
go trwa przez cały rok szkolny. W ten sposób  rozporządze­
nie ż dn. 24 styczn ia 1934 zyskało na przejrzystości i nie 
dopuszcza do now ych interpretacyj. Jeśli się zw aży, że w sze l­
k ie pretensje w ynikające ze służby kontraktow ej nie są za­
łatw iane i rozstrzygane ostateczn ie na drodze adm inistracyj­
nej, lecz bywają od sy łan e w m yśl orzeczenia N ajw yższego  
Trybunału A dm inistracyjnego na drogę sądow ą, to staje się  
jasnem , że prawie n igdy nauczyciel kontraktow y na tę dro­
gę by n ie p oszed ł z obaw y, aby nie zam knąć sob ie drogi do 
dalszego  zatruanienia kontraktow ego.

b) Jeżeli nauczyciel kontraktow y ma być zatrudniony tj 1- 
ko przez p ierw sze półrocze, to um ow ę zaw rzeć należy  od 
1 w rześn ia do 30 grudnia, jeżeli zaś • ma być zatrudniony
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przez pełne drugie półrocze, um owę zaw iera s ię  na przeciąg  
czasu od 1 styczn ia  do 30 czerwca.

Z p ow yższego w ynika, że o ile chodzi o uposażenie, le ­
piej jest traktow any nauczyciel kontraktow y pracujący w dru- 
giem  półroczu, od sw ego  k o leg i, k tóry m iał kontrakt na 
pierw sze półrocze, albow iem  pierw szy z nich otrzym uje upo­
sażen ie przez ćztery m iesiące, a drugi przez sześć  m iesięcy.

c) Jeżeli nauczyciel kontraktow y ma być zatrudniony 
w ciągu czasu krótszego niż pełne półrocze nauki szk ol­
nej lub też, jeżeli ma rozpocząć pracę w ciągu pier­
w szego  półrocza n. p. 15 października, a stosunek  jego  s łu ­
żbow y ma w ygasnąć w ciągu drugiego półrocza n. p. 15 
kw ietnia, um ow ę z nim zaw iera inspektor szkolny na prze­
ciąg czasu, przez który nauczyciel ma być faktyczn ie zajęty! 
W ten sposób  ferje zim ow e nie stanow ią w jego służbie  
przerwy i są tak płatne jak zw ykły  czas zajęć.

N atom iast nauczyciel kontraktow y rozpoczynający pracę 
w ciągu p ierw szego  półrocza, w przypadku gdy jego sto su ­
nek służbow y ma w ygasnąć z końcem  tego półrocza, za w ie­
ra i podpisuje um owę, do 30 czerw ca następnego roku.

Sprawy Organizacyjne.
Walne Zebrania Ognisk. Zarząd G łów ny Zw. N. P. 

okólnikiem  Nr. 1 z 31 /VIII 1935 polecił, aby w m iesiącu  
wrześniu  w szystk ie Ogniska przeprow adziły w ybory na pod­
staw ie n ow ego Statutu.

(W skazówki: =  G łos N auczycielsk i N: 2 z 15/IX  1935).
Na posiedzen iu  Zarządu Okręgu z dnia 2/YIII oraz na 

Zebraniu Przew odniczących Od. P ow iatow ych  29/IX uchw a­
lono zastosow ać się śc iśle  do p oleceń  Zarządu Gł. z tem, 
że Zebrania Ognisk ze w zględu na warunki terenow e, 
w niektórych  pow iatach będą zakończone w pierw szej p o ­
łow ie  października. Zarazem uchw alono następujące term iny  
Zebrań powiatowych:

B iała 17/X, Bochnia 27/X , Brzesko 2®'X, Chrzanów 27/X, 
Dąbrowa 10/XI, Gorlice 17/XI, Jasło  1Q/XI, Kraków Powiat 
1/XI, Kraków M iasto 26/X, Limanowa 10/XI. M ielec 27/X, 
M yślenice 20 X, N ow y Sącz 3*12 Now y Targ 13/X, Ropczyce  
'21/X, Tarnów 20/X, W adow ice 20/X, Żyw iec 17/Xi.

Referaty Zjazdow e . Tak na zebraniach O gnisk, jak 
i O ddziałów należy zw rocie baczną uw agę n ą .jak  najstaran­
niejsze opracow anie podanych referatów  jakoteż i d o łączo­
nych do okólnika sprawozdań, które w inny być opracow ane



na podstaw ie danych w p ow iecie i w swoim  czasie prze­
słane O kręgowi i Zarządowi G łównem u.

Kol. K ierownicy (czk ij szk ół pow sz. (w szystk ich  I, II 
i III stopnia) w wojew . krakow skiem  dadzą natychmiastową 
odpowiedź na następujące pytania i prześlą  ją do sw ojego  
Oddziału P ow iatow ego:

1. Czy obniżono stop ień  organizacyjny szkody?
2. Ile etatów  pobrano?
3. Ilu nauczycieli prowadzi 1 w ychow aw stw o?
A 9V) n ** łs
5. Ile dzieci w ypada na jednego nauczyciela?
6. Ile dzieci na oddział?
7. Ile dzieci p ozosta ło  bez szk oły?
8. Do gim nazjum  sk ładało  egz. uczniów  Z ło­

żyło przyjętych.
9. M ieszkanie w budynku szkolnym  ma na­

uczycieli.
10. Czy gm ina w ypłaca dodatki m ieszkan iow e?
11. Ilu nauczycieli z tej szk o ły  p rzen iesiono?
12. Czy zm uszano nauczycieli do w noszenia próśb o prze­

n iesien ie?  Ilu tak ich?
13. Ile dzieci nauczycielsk ich  k ształci się  w zakładach  

średnich? Ile w w yższych?
14. Ile nauczycieli pracuje w LOPP? L. M.

i K ol.? w Strzelcu? Org. Młod. Prac.
T. S. L.? H arcerstw ie?
15. Ile godzin dziennie zużyw a K ierownik na adm ini­

stracyjne, sta tystyczn e spraw ozdania i op isy?
Nie braknie nikogo! Spodziew am y się, że w szyscy  Ko­

ledzy  i K oleżanki, którym  pow ierzono funkcje kierow nicze  
odpowiedzą natychm iast w interesie Szkoły  — M łodzieży  
i N auczycielstwa. A żeby n ie przepisyw ać pytań, w ystarczy  
podać num er pytania i odpow iednie liczby i przesłać Zarzą­
dowi Oddziału Pow iatow ego, a w K rakuw ie, Grodzkiego.

Zebrane m aterjały zużyją O ddziały Pow iatow e na Ze­
braniu i w spraw ozdaniach — poczem prześlą je bezzw łocznie  
Zarządowi Okręgu.

Z jazd  Okręgowy. P on iew aż Zjazd O kręgowy odbędzie  
się  w p ierw szych  dniach grudnia (dokładny term in porządek, 
obrad i m iejsce zjazdu zostaną  podane później) zwracam y  
się  do w szystk ich  O gnisk i O ddziałów  Pow iatow ych , aby 
w yg o to w a ły  spraw ozdania za u b ieg ły  okres. Sprawozdania  
dla Ognisk i O ddziałów  zosta ły  doręczone Kol. P rzew odni­
czącym  Oddziałów, którzy zbiorą spraw ozdania z p odległych  
Im O gnisk i n adeślą  wraz z spraw ozdaniem  z Oddziału do 
Zarządu Okręgu do 1 listopada b. r.

W ybory w  Ogniskach i Oddziałach. O w a’nein Zebraniu  
tak w O gniskach jak i O ddziałach n ależy  zaw iadom ić Oddział

20
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i Okręg, a po zebraniu natychm iast n adesłać spraw ozdanie z do­
kładnym  w ykazem  i adresem  w ybranych członków  Zarządu. 
Zarząd O kręgow y b ędzie s ię  starał w miarę m ożności ob e­
słać zebrania Pow iatow e przez sw oich  delegatów .

Sprawozdanie roczne Okręgowe  w yjdzie w pierw szej 
p ołow ie listopada b. r. — Prosim y Zarządy O gnisk i Oddzia­
łów  by przypilnow ały term inow ego nadesłan ia  spraw ozdań.

Przyjm ow anie nowych członków  w m yśl art. 14. 15, 
16, 17 n ow ego Statutu now ych członków  przyjmują Ogniska. 
D latego nie należy  deklaracyj now ych członków  p rzysyłać  
do O kięgu do zatw ierdzenia. Zarząd Okręgu wydaje leg ity ­
m acje tylko nowym  Członkom.

R edakcja ZNP. zwraca się z zachętą do nadsyłan ia  
op isów  z życia organizacyjnego, trudności w pracy, dośw iad­
czeń, które m ogą być w skazów kam i dla ogółu , zorganizow a­
niem pracy społecznej i t. p.

Z Sekcji Szkolnictwa Dokształcającego
Związku N auczycielstw a P olsk iego.

Szkolnictw o dokształcające organizow ane dotychczas 
przew ażnie w  miastach, aczkolw iek  jest jeszcze, szczególnie  
jeżeli chodzi o w ojew ództw a centralne i w schodnio-kresow e, 
w  pow ijakach — znalazło podstaw y i źródła dla sw ego roz­
woju w  ustaw ie o ustroju szkolnym  1932. Ar rt. 15 i 16-tej 
ustaw y w prowadzają obow iązek  dokształcania m łodzieży  
i m iast i w si w  w ieku od 14 do 18 r. życia, która w ypełn iła  
obow iązek  szkolny, a nie uczęszcza już do żadnej szkoły.

W edług prow izorycznych obliczeń  w tej chw ili, gdyby 
ustawa by ła  już stosow ana, znajduje się na terenie naszego  
państwa około 2 m iljony takiej m łodzieży, a za parę lat 
w zrośnie ta liczba do przeszło 2 i p ó ł m ijona. W idzim y więc, 
że problem  ten pod w zględem  choćby liczbow ym  przedsta­
w ia się w cale pow ażnie. W iem y, jak jest obecnie, iż zaledwie  
nieznaczny odsetek tej m łodzieży  korzysta z nauki w  szkołach  
dokształcających. P ow stała  przed 2 laty przy Zarządzie G łów ­
nym  Z. N. P. Sekcja Szkolnictw a D okształcającego Z aw odo­
w ego na podstaw ie n ow ego statutu Z. N. P. Sekcja Szkolni­
ctw a D okształcającego , doceniając w agę tego problem u, roz­
poczęła  pracę nad zorganizow aniem  w  ramach Z. N. P. 
kom órek, skupiających w szystkich  nauczycieli, pracujących  
w  tem , tw orzącem  się szkolnictw ie, a w ięc  i zaw odow ców , 
inżynierów , nauczycieli szkół pow szechnych  itp. dla zespo­
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lenia ich skoordynow ania w ysiłk ów  nad rozw ojem  tego 
szkolnictw a w  dziedzinie orgnizacyjnej, budow ie program ów, 
pracy nad podręcznikam i z jednej strony, a rów nocześnie  
rozpoczęcia starań i zabiegów  o zabezpieczenie sytuacji praw- 
no-służbow ej i uposażeniow ej dla nauczyciela tej szkoły. 
W  olSfesie 2 lat isLnienia Sekcji i Szkolnictw a D okształcają­
cego zosLah zorganizowane* w e w szystkich  Okręgach Z. N. P. 
Sekcje Okręgowe. NiesLety nie w szystkie Okręgowe Sekcje 
m ogły rozw inąć należytą działalność i pow ołać skolei do 
życia $ćkeje przy Oddziałach PowiaLowych i ew entualnie  
Ogniskach. Na przeszkodzie temu stoi pow ażne niedocenia­
nie przez nauczycielstw o pracujące w  szkolnictw ie dokształ­
cającym potrzeby organizow ania się. Koledzy zaś, którzy 
pracują rów nocześn ie w  szkołach  pow szechnych  i są z tej 
racji członkam i Z. N. P., uważają, że niem a juz potrzeby 
skupia’ć się w  specjalnych Sekcjach. Doceniają natom iast to 
w  w yższym  stopniu ci koledzy, którzy poznali bliżej w ielkość  
i w agę problem u oraz m ożliw ości rozw ojow e tęgo typu  
szkolnictw a i dla pracy nad Zagadnieniami z tem  zw iązanem i, 
skupia ią się w spóln ie z nauczycielam i — zow odow cam i —  
tych szkół w  Sekcjach Szkolnictw a Dokształcającego.

N ow y statut Z. N. P ,  uw zględniając fakt, że są nauczy­
ciele, którzy pracują w  kilku typach szkół np. w  szkole  
pow szechnej i dokształcającej, lub średniej ogólnokształcącej 
i zaw odow ej itp. dał m ożność należenia rów nocześnie do 
kilku Sekcyj Z aw odow ych przy opłacaniu oczyw iście tylko  
jednej składki członkow skiej. Chodzi bow iem  o to, aby 
w szyscy  nauczyciele każdego typu szkolnictw a m ieli m ożność  
zbierać s ię ' i  radzić nad zagadnieniam i szkoły, w  której pra- 
ćują i sytuacją jej nauczyciela.

Zam ieszczając ten krótki kom unikat, pragniem y zw rócić  
uw agę Zarządom O ddziałów  P ow iatow ych  i Ognisk, oraz 
kolegom  pracującym  w  szkolnictw ie dokształcajdfcem na te­
renie Okręgu K rakowskiego na te zagadnieniam i w ezw ać  
rów nocześn ie do zorganizow ania, tam  gdzie istnieją warunki 
patrz now y statut Z. N. P.) Sekcją O gniskow ych i Oddzia­

łow ych  -;Szkolniclwa D okształcającego i w prow adzenie w  sze­
regi zw ią/kow eH poprzez Sekcje Szkolnictw a D okształcającego  
w szystkich  nauczycieli, pracujących w  szkołacn dokształca­
jących ogólnych i dokształcających zaw odow ych.

Przew odniczącym  Okręgowej Sekcji Szkolnictw a D o­
kształcającego w Krakowie jest kol. Chrzan Bronisław , do któ- 
rćgo należypzw racać 'sijęSwe w szystkich sprawach, dotyczących  
organizow ania tych Sekcją;'
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Budujmy  szkoły!
Buduim y szkoły! Aktualne to hasło podjęło pow stałe przed 

dwu lat}r T ow arzystw o Popierania B udow y Publicznych Szkół 
Pow szechnych, realizujące już od roku cel sw ego istnienia  
przez przychodzenie z pom ocą pieniężną sam orządom  gm in­
nym  w  form ie bezprocentow ych, d ługoterm inow ych pożyczek  
w zględnie bezzw rotnych zasiłków  na budow ę szkół p ow sze­
chnych. W praw dzie do działalności T ow arzystw a należy rów ­
nież udzielanie pom ocy finansow ej na zaopatryw anie szkół 
w  niezbędne urządzenia szkolne, jednak pow ażne braki w  za­
kresie budow nictw a szkolnego odsunęły te dotacje na plan 
dalszy.

0  konieczności istnienia T ow arzystw a przekonywują  
nas z jednej strony olbrzym ie potrzeby budow ania now ych  
izb  szkolnych, które mają zastąpić n ieodpow iednie lokale 
szkolne w  dom ach w ynajętych, z drugiej zaś strony n iew y­
starczające siły finansow e sam orządów  gm innych, na których  
ciąży obow iązek dostarczenia szkole należytego pom ieszcze­
nia przyczem  w ygasłe subw encje i pożyczki ze skarbu Państwa  
wskutek trudności gospodarczo finansow ych nie m ogą być 
brane pod uwagę. Zatem w  dzisiejszej sytuacji, sprawa bu­
dow y now ych szkół i kończenie rozpoczętych rozwiązana, 
zostanie przy pom ocy T ow arzystw a. K oleżank. i Koledzy 
pracujący w  m iejscow ościach, w  których gm ina w znosi lub 
kończy budynek szkolny przy pom ocy funduszów  Towarzy- 
rzystwą w ym ow nie podzielają to zapatrywanie. Tak łatw e  
bow iem  uzyskanie bezprocentow ego i d ługoterm inow ego kre­
dytu jest zachętą dla gm iny, by budow ać lub kończeń roz­
poczętą budow ę Szkoły.

Z zeszłorocznego spraw ozdania T ow arzystw a dow ied zie­
liśm y się, iż samorząd}^ gm inne w ojew ództw a krakowskiego  
i kiel&ddego oddały w  roku 1934 do użytku szkoły 317 izb 
szkolnych, zaś bez pom ocy T ow arzystw a w ybudow ano około  
80. O bliczono, iż nasycenie zapotrzebow ania w tej dziedzinie  
dokona się dopiero w  ciągu 20 lat, jeżeli w  okręgu szkolnym  
krakowskim  przybędzie po 500 now ych izb szkolnych rocznie, 
Praca zatem  T ow arzystw a jest zaledw ie zapoczątkowana  
i w ym aga w ytrw ałej ciągłości ze strony członków  jak i zro­
zum ienia oraz poparcia pieniężnego ze strony społeczeństw a

Na obecny sezon budow lany przyznało T owarzystwo  
sam orządom  JK iBnym  533.600 zł. w  czem  529.600 zł. poży­
czek oraz 4.000 zł. zasiłków  na budow ę szkół.

Poniżej zam ieszczam y w}rsokość kwol przyznaczon}rch 
na budow nictw o szkolne w  1935 r.
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L. p. Obwody szkolne 
otrzymały w r. 1935

przyznanych
pożyczek

przyznanych
bezzwrotnych

zasiłków

1 Biała 31.500 _
2 Gorlice 29.U00 1.000
3 Kraków miasto — —

4 Kraków 34.000 —
5 Mielec 17.600 1.000
6 Nowy Sącz 34.000 —
7 Nowy Targ 20.000 —
8 Tarnów 38 000 1.000
9 Wadowice 23 500 —

10 Busko Kiel. 31.000 —

1 1 Częstochowa 30.000 —

12 Kielce 55.000 —
13 Końskie 34.000 1.000
14 Miechów 39 000 —
15 Ostrowiec 30.000 —

16 Radom 38.000 —

17 Sosnowiec 49.000 —

533.600 4.000

P oniew aż zarząd K rakowskiego Okręgu T ow arzystw a ma 
w yp łacić sam orządom  gm innym  drugą ratę przyznanych po­
życzek  w  k w ocie 184.000 zł. przeto aby T ow arzystw o m ogło  
w yw iązać się z tych zobow iązań rnusi w  Tygodniu Szkoły  
zebrać ponad 150.000 zł.

W ynik i z akcji T ygodnia Szkoły Pow szechnej podam y  
w  następnym  num erze ZNP.
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Dodatek mieszkaniowy dla żon kierowników i na­

uczycieli mających mieszkania służbowe.
Min. Spraw. Wewn. s.oi nadal bezwzględnie na stanowisku nie wypłaca 
nia dodatku mieszkaniowego tym nauczycielkom, których mężowie mają 
mieszkania służbowe. Należy więc nadal czekać na dalsze wyroki Naj­

wyższego Trybunału Administracyjnego, dotyczące tej sprawy.

K raw czykow ski Fr. J a k  w y k o n ać  p rz y b o ry  do ćw i­
czeń  c ie lesn y ch  w  szk o le  p o w szech n e j. Z Praktyki 
Szkolnej Nr. 29, Str. 92. Cena zł. 2.80.

W now ych program ach szkolnych  szeroko uw zględnione  
są ćw iczenia fizyczne i gry sportow e. Do ich prow adzenia  
potrzebne są różnorodne przyrządy, k tórych  zakup nie każda  
szk oła  m oże odrazu urzeczyw istn ić. K siążeczka Fr. Kraw- 
czyk ow sk iego  jest znakom itym  przew odnikiem , który pozw oli 
każdej szkole w szystk ie  przybory do ćw iczeń  fizycznych  
zrobić przy pom ocy uczniów  na lekcjach zajęć praktycznych. 
Zapał dzieci do „majstrowania" nauczyciel m oże w ykorzy­
stać i zaopatrzyć szk o łę w potrzebne przybory do ćw iczeń  
i sportów , robiąc naw et takie sprzęty, jak: narty, sanki, 
łyżw y i kije h okejow e. Bardzo dokładne op isy  i liczne ilu ­
stracje pozw olą naw et n ieobeznanym  z robotą dobrze w y­
konać każdy przedm iot.

Biurokracja w szkolnictwie.
M inister ośw iaty  podp isa ł 80 ub. m. zarządzenie, zm ie­

rzające do zm niejszenia biurokratycznych manipulacyj w szk o l­
n ictw ie. Zarządzeniem  tem ograniczono m. in. rozpisywanie 
ankiet i zbieranie materjałów statystycznych przyczem  przepro­
w adzenie ankiet z inicjatyw y organizacyj sp o łeczn ych  uza­
leżn iono od zezwolenia władz szkolnych.

Spraw ozdanie perjodyczne, sporządzane dotychczas przez 
inspektoraty  i k ierow nictw a szk ół i przesyłane w ładzom  
szkolnym  w yższych  instancyj zastąpione zostaną krótkiemi i zwią 
złemi sprawozdaniami rocznemi. W związku z tem  zn iesion y  zo­
staje także obow iązek nadsyłan ia  do w ładz przez in sp ek to ­
rów szkolnych  k ierow nictw a szk ó ł rocznych planów pracy, gdyż



rozpatryw anie tych p lanów  odbyw ać się  będzie na m iejscu  
w szkole lub inspektoracie.

Zarządzenie odciąża rów nież od codziennej biurowej 
pracy nauczycieli i k ierow ników  szkół, gd yż poza podziałem  
m aterjału  naukow ego w dzienniku lekcyjnym oraz planem wycho­
wawczym, um ieszczonym  w k siędze protoku łów  rady p ed a ­
gogicznej, nie będzie wymagane obecnie pisanie bardziej szczegó­
łowych planów wychowawczych i rozkładu materjału nauczania oras 
pisan ie konspektów lekcji przez nauczycieli wykwalifikowanych 
Zniesiono prow adzenie szeregu  dodatkowych wykazów uczęsz­
czania uczniów do szkoły, i kalendarzy u roczystości szkolnych, 
term inarza w ycieczek , przyczem  p ozostaw ion o  jedynie n ie­
zbędne i proste w ujęciu zapiski.

O graniczeniu u legn ie  także ilość, rodzaj i czas trwania 
wszelkich konferencyj i posiedzeń oraz zjazdów. P rotokuły p o sie ­
dzeń w inny być krótkie, zw ięz łe  i dotyczyć jedynie istotnych  
m om entów  obrad.
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W  trosce o przyszłość młodzieży.
„M łody Z aw odow iec*  w V II k l. S zko ły  P o w szech n e j, 

D o k sz ta łc a ją c e j 1 Z aw o d o w ej.

Ukazały s ię  już 4 num ery „M łodego Zawodowca". T y­
godnik  ten p ięknie w ydaw any pod w zględem  form y a bardzo 
starannie i c iekaw ie pod w zględem  treści, zaw iera bogate  
m aterjały z dziedziny popularno-technicznej, zaw odow ej, g o ­
spodarczej i t. p.

S zczególn ie obecnie, k iedy  program y szk ó ł p ow szech ­
nych w yraźnie dom agają się  w przerabianiu materjału na­
ukow ego uw zględniania nachylenia  gospodarczego  oraz 
w pewnym  sen sie  zaw odow ego — tygodn ik  ten, (aczkolw iek  
zasadniczo przeznaczony dla szk ół zaw odow ych i d ok szta ł­
cających) szczegó ln ie na teren ie VII k las szk o ły  ’ p ow szech ­
nej spełn ić m oże d on iosłą  rolę, orjentując m łodzież kończącą  
szk o łę  w różnych zaw odach, poprzez popularnie opracow ane  
artykuły treści technicznej, zaw odow ej, gospodarczej.

Uczeń szk o ły  pow szechnej w ostatnim  t o k u  swojej 
nauki, czytając system atyczn ie „M łodego Zawodowca" będzie  
m iał okazję n ietylko pogłęb iać sw e w iadom ości z rachunków, 
przyrody, nauki o Polsce w sp ółczesnej, i t. p. ale i zorjen- 
tow ać się  jaki zaw ód mu najbardziej odpow iaaa, jaki dział
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przem ysłu  czy technik i najwięcej go in teresuje. Łatwiej mu 
będzie, k iedy  ukończy szk o łę  pow szechną, zdecydow ać do 
jak iego pójść zaw odu, ew entualn ie do jakiego typu szk o ły  
w stąp ić na praktykę.

Na treść p ierw szych  bogato ilustrow anych  num erów  
sk łada się :

Nr. 1. Do m łodzieży, Glob ziem ski i glob papierow y. 
P rzedhistoryczne narzędzia pracy. Człow iek i zw ie­
rzę. N ajstarsze źródła energji. C złow iek u skrzyd lo­
ny. Zawody balonow e w P olsce. R ekordy w głębi 
ziem i. W 17 godzin n aokoło  św iata. Praca. Zjawi­
sko atm osferyczne we wrześniu.

Nr. 2. Gimnazja zaw odow e. Jedyne stw orzenie, p osłu gu ­
jące s ię  narzędziam i. Jak budow ano w ielką pira­
midę. L egen d y morza. Prędko i w ygodnie. Guzik 
i m oneta. Budowa balonu.

Nr. 3. Szkolnictw o kraw ieckie. W ełna. H istorja rozwoju 
m aszyny do szycia. Jak pow staje ig ła . Reklama 
w parze z pożytkiem . A m erykańskie sk lepy. Moda 
i technika. Okręt P iłsudsk i. Kate Paulus — k o­
bieta pionierką spadochronów .

Nr. 4. K ształcenie m etalow ców . Najtwardsze m aterjały  
M echanika w starożytności. A utom at i robot. S zyb ­
kość. Muzea przem ysłu  techniki. Ruch, życie , tem ­
po. Gordon B ennet.

N iezależn ie od w ym ienionych artykułów  każdy numer 
zaw iera bardzo ciekaw e i pożyteczne w skazów ki praktyczne, 
kronikę bieżącą, sport, radjo i t. p.

Już teraz m ożna stw ierdzić, że „M łody Zawodowiec"  
w ypełn ia  w yraźnie odczuw aną lukę w naszem  piśm iennictw ie  
dla m łodzieży  szk ół dokształcających, zaw odow ych  oraz w yż­
szych k las szk ó ł pow szechnych, szczegó ln ie biorąc pod  
uw agę specjalny charakter k lasy  VII, nadany jej intencją
ustaw y o ustroju szkolnym  z 1932 r. i nowym program em .

W s p ra w ie  g ru n tó w  szko lnych .

Od czasu w ejścia w życie ustaw y uposażeniow ej z r. 1933, 
niektóre gm iny usiłu ją  odbierać nauczycielom  (kierownikom  
szk ół) grunta, przyazielone im na m ocy u staw y obow iązują­
cej do 1. II. 1934 r. Zarząd G łów ny Z. N. P. interw enjow ał
w tej spraw ie w Min. Spraw W ewn., składając p. w icem in. 
K orsakowi odpow iedni m emorjał. Zabiegi te od n iosły  pożą­
dany skutek, bo, jak się  dow iadujem y, w najbliższym  Dzień-



niku U staw  ukaże s ię  rozporządzenie Min. Spraw W ewn., 
zakazujące gminom odbierania kierow nikom  szk ół i nauczy­
cielom  sam oistnym  gruntów  szkolnych  o obszarze do 4 m or­
gów . Jeżeli obszar gruntu przydzielony k ierow nikow i szkoły  
(nauczycielow i sam oistnem u) w yn osiłb y  ponad 4 m orgi nie 
będzie m ógł być odebrany, lecz w form ie płatnej dzierżawy  
pozostan ie nadal w użyciu  nauczyciela (kierow nika).

O b y t szk o ły  p o w szech n e j w S ta ry m  Sączu .

W Starym Sączu (woj. krakow skie) istn ieją  dw ie sied ­
m iok lasow e szk o ły  p ow szechne — m ęska i żeńska. Szkoła  
żeńska posiada 6 sal, a 11 klas. Trzykrotne w izytacje wy­
kazały , że budynek ten, pod w zględem  bi-ijenicznym  ab so­
lutnie na szk o łę  się  n ie nadaje. 1 oto nadarza się  sp osob ­
ność p rzen iesien ia  tejże szk o ły  do w olnego budynku pose- 
m inaryjnego o 18 salach  naukow ych.

W ydaw ałoby się, że nic p rostszego  i bardziej spraw ied li­
w ego, jak w yk orzystan ie takiej okazji, obydw a bow iem  bu­
dynki należą do gm iny. Tym czasem  — dziwna rzecz. Pan 
burm istrz bow iem  chce sprzedać w ym ieniony budynek z p o ­
wodu zadłużenia gm iny. Opowiadają, że K lasztorow i O. O. 
Salezjanów !

Mimo dw uletnich zab iegów  kierow nictw a szkoły , mimo 
dom agań się sp o łeczeństw a, nauczycielstw a i K om itetu ro­
d zicielsk iego , mimo kilkakrotnych  delegacyj przedstaw icieli 
p ow yższych  ugrupow ań społecznych  u w ładz szkolnych  i ad­
m inistracyjnych — pan burm istrz trwa w zam iarze sprzedania  
tego  budynku. Szybka interw encja w ładz szkolnych  jest n ie­
zbędna, aby uratow ać byt szk o ły  pow szechnej w Starym  
Sączu.
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HOTELIK. Ze w zględu  na liczny napływ  nauczycielsk ich  
w ycieczek  do Krakowa schronisko nasze noclegow e rozsze­
rzyliśm y do 60 m iejsc. Łóżko z p oście lą  p ierw sza noc 1.50 
zło tych , każda następna 1 zł. L iczniejsze w ycieczk i musz^ 
s ię  zg łaszać przynajm niej na kilka dni naprzód. Zaw iada­
miamy, że w h otelik u  m oże znaleźć um ieszczen ie N auczy­
cielstwo  i jego  rodziny, natom iast w ycieczek  szkolnych  ani 
nie przyjm ujem y, ani się  niem i z braku ludzi i lokalów  
n oclegow ych  zajm ować n ie m ożem y.



Pomoc doraźna
p rzy  OkTęgu Z w iązku  N. P . K rak ó w .

Zarząd „Pom ocy Doraźnej", chcąc w ydatnie podnieść  
zasiłęk  pośm iertny, uch w alił starać s ię  na teren ie Okręgu  
o zyskan ie m ożliw ie najwięcej członków  tej potrzebnej i po­
żytecznej instytucji, nadto podn ieść w kładki cz łonkow sk ie  
nieznacznie, bo z 65 gr. na 1 zł. od jednego wypadku śm ierci, 
co um ożliwi bardzo znaczne p o d n ie s ien ie  z a s iłk u  z 200 
z ło ty ch  n a  300 zł., oraz uregulow ać w pisow e, znosząc  
rów nocześn ie jednorazow ą opłatę na fundusz zapasow y.

Z dniem 1-go czerwca 1935 r. w chodzą w życie uchw a­
lone zm iany regulam inu. Celem zaznajom ienia s ię  z niemi 
w szystk ich  członków  „Pom ocy Doraźnej", podajem y najwa­
żn iejsze przepisy:

„Członkiem „Pom ocy Doraźnej" może być każdy cz ło ­
nek Związku, który ubezp ieczyć m oże najbliższą rodzinę 
(żona, mąż) do 60 roku życia;

N ow ow stępujący człon ek  w płaca w pisow e zależnie od 
w ieku: do lat 40 zł. 3, do lat 50 zł. 6, do lat 55 zł. 10, do 
lat 60 zł. 20;

C złonkow ie rodzin opłacają w p isow e o 50% w yższe, 
czyli zł. 4.50, zł. 9, zł. 15, zł. 30 za leżn ie od w ieku;

W kładka członkow ska od jednego w ypadku śm ierci 
w ynosi 1 zł. dla w szystk ich ;

Zasiłek pośm iertny w yn osi obecnie zł. 320 podnosząc 
s ię  autom atycznie w zględn ie obniżając zależnie od ilości 
członków ;

K ażd y  c z ło n ek  o b o w ią za n y  j e s t  u s iln ie  zysk iw ać 
now ych  członków , a to ze w zględu  na dobro instytucji;

Jeżeli członek  zm arł p rzed  u p ły w e m  2 m iesięcy  
należen ia  do „Pom ocy Doraźnej", n ie  m oże ro d z in a  je g o  
żąd ać  w y p ła ty  zasiłku  p o śm iertn eg o ;

Z asiłek  pośm iertny w ypłaca „Pomoc Doraźna" natych­
m iast członkom  rodziny zm arłego po złożeniu: dowodu  
śmierci, leg itym acji zm arłego („Pom ocy Doraźnej") i za 
św iadczenia O gniska, do którego zm arły n ależał;

Jeżeli człon ek  w 14 dni po pow tórnem  przypom nienia  
nie u iści w kładki członkow skiej, zostanie z „Pomocy Do­
raźnej" w ykreślony".
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„S K A L N E O N ", prof. Dr. T. Skalski i Ska, Kraków, 
Aleja Krasińskiego 18 — wytwarza lekarstwa: Koljodaton, 
Calejodaton, Lijodaton i maści 2% i 4% jodaton (na różne 
choroby).



Kronika żałobna.
Ś. p. A n to n in a  z K ozików  T u łeck a , członkini O gni­

ska w Brzostku, po krótkich cierpieniach zm arła dnia 26 
kw ietn ia 1935 r. W zm arłej tracim y szlachetną i czynną k o­
leżankę, Która z zapałem  i p ośw ięcen iem  oddała Sw e m łode  
życie pracy n auczycielsk iej i społecznej. Lubiana i pow ażana  
przez m łodzież i K oleżanki pozostaw iła  po sob ie w ielk i sm u­
tek  i żal. Zamiast w ieńca na Jej trum nę Zarząd Ogniska 
sk łada kw otę 20 zł. na fundusz W dów i S ierót im. St. Nowaka.

Cześć Jej Pam ięci!

Dnia 12 sierpnia b. r. zm arł członek  O gniska w D ob­
czycach pow. m yślen ick i ś. p. I s k ra  F ran c isze k . B ył to 
k o lega  cichy, pracow ity, dobry, szanow any i ceniony przez 
kolegów , którym  często  s łu ży ł przyjacielską radą i pomocą. 
Pracow ał n iety lk o  jako nauczyciel, ale brał w ybitny udział 
w pracy społecznej. Ta praca w trąciła Go do grobu, bo drę­
czony zm yślonem i doniesieniam i zm arł nagle na udar serca
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Do Związku N. P. należał przez cały ciąg Swej pracy  
nauczycielsk iej. Chociaż m iał kurs W yższy b y ł nauczycielem  
przy 1-no kl. szkole w S ierakow ie, bo ukochał w ieś i lud, dla 
którego oddaw ał w usługi Swe najlepsze chęci i w iedzę. 
O sierocił Żonę i W ychow anicę. W szeregach  nauczycielskich  
pozostaw ił w spom nien ie solidnego, pracow itego i prawdzi­
w ego K olegi.

Cześć Jego pam ięci!

21 sierpnia 1935 zm arła w K rakowie ś. p. Kol. Mrocz™ 
k o w sk a  A le k sa n d ra , nauczycielka w N owym  Sączu. Ś. p. 
Zmarła by ła  Jedną z najczyn niej szych Członkiń O gniska no­
w osądeck iego . Przez ca ły  czas należenia, była  członkiem  
W ydziału Ogniska.

W r. 1914 będąc prezesem  O gniska i na Jej w niosek  
Walne Zebranie członków  uchw aliło  zebrany fundusz na bu­
dow ę domu nauczycielsk iego  w kw ocie 1450 koron przesłać  
na L egjony Polskie.

Cześć Jej pam ięci!

Ś. p. K aza n o w sk a  Z ofja  em. nauczycielka, cicha, 
a gorliw a pracow nica w Szkole Pow szechnej im. św . Kingi 
w Bochni — jedna z pierw szych członkiń  naszego Związku  
i Ogniska boch eń sk iego  zm arła 3 w rześnia b. r. przeżyw szy  
lat 79.

Cześć Jej pam ięci!

Ś. p. M arja  z K ozio łów  T u re c k a  nauczycielka w Gaw­
łow ie pow. Bochnia członkini n aszego Związku i Ogniska 
w Bochni zm arła tragiczną śm iercią w p ierw szych dniach  
tegorocznego w ypoczynku w akacyjnego t. j. 28 czerw ca 1935. 
Ś. p. Zmarła zdobyw ała serca n iety lko  m łodzieży, ale Swo- 
jern podejściem  do zagadnień społecznych , szacunek i sym - 
patję w śród ludności gdzie pracow ała jak rów nież i wśród  
k oleżaństw a. Tragiczna śm ierć w yw oła ła  u Jej przyjaciół 
w ielk i sm utek i serdeczny żal.

Cześć Jej pam ięci!

Ś. p. T a ta ra  L ud w ik  em. k ierow nik  szk o ły  w Nie- 
szkow icach W ielkich pow. Bochnia zm arł 25 lipca 1935 po 
długiej, a ciężkiej chorobie płuc, która przerwała Jego prze­
pracow any żyw ot i przeniosła  Jego szlachetną duszę w Za­
św iaty.
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Ś. p. Zmarły był bardzo obow iązkow ym  i przykładnym  
pracow nikiem  ośw iatow ym , gorliw ym  członk' im Związku N. 
P., a jako serdeczny ko lega  c ieszy ł s ię  ogrom ną sym patją  
ti w szystk ich , którzy Go znali, a w dow ód szczerej i n ieza­
tartej pam ięci tłum nie odprowadzili Jego zw łok i na w ieczny  
spoczynek.

Cześć Jego pamięci!

Dnia 8 w rześnia 1935 roku zm arła śp . Z o fja  B ier- 
ezyń sk a , pełn iąca  obow iązki kierow niczki w 7-klasow ej 
Szkole pow szechnej im Królowej Jadw igi w W ieliczce. Zmarła 
była  Członkinią O gniska ZNP. od 1 sierpnia 1 91L roku, od 
pierw szej chw ili w stąp ien ia  do zaw odu n auczycielsk iego .

W zm arłej traci fnłodzież op iekunkę o sercu najczul­
szej matki, osierocone b o leśn ie  Grono N auczycielsk ie d osk o­
nałą przew odniczkę i koleżankę, zw iązki sp o łeczn e, w k tó­
rych ofiarnie pracow ała niezapom nianą C złonkinię a całe  
m iasto n iecodziennych  cnót obyw atelkę. Szlachetna, cicha 
i skrom na, pełna w yrzeczenia się i zapom nienia o sobie 
w zięła  od życia jeno trud, oddając innym  radość i dobro. 
Śm ierć jej na posterunku — bo w ciągu  23 letniej służby w je ­
dyny dzień przed zgonem  nie stanęła  do pracy — wywarła  
w strząsające w rażenie w całem  m ieście, a pogrzeb  był praw ­
dziwą m anifestacją żałobną.

Cześć Jej pam ięci!
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